
8 8 8 I We Lwowie. Niedziela dnia 14. Grudnia 1884. R o k  X X III.
Wychodzi 

połudr t z
codziennie o godzinie 3  no 
wyjątkiem niedsiel i dni horą- 

Ucznych.
Przedpłata w ynusi:

W MIEJSCU kwartalnie . l złr. 60 ent
m siecznie . . .  1 zł" 60 ent.

Z przesyłką pocztową
M'ei<ięczijw ............................ 2 złr ■■■- „

„  | W neńntwie anstrja kiem . . 6 „ — „
* Do Pras i ŁaeszJ uiemieofcśej
1 Fran ji ^ . . .

*{:>'gii •.. 9Lwajo:irji 
t '-VIoi h ,*i\i i k i'
.  Serbii . .i ii btw Nad-1

po 7 złr. 
50 ot

Num er pojedynczy Hoflztuje 10 et.

P r z e d p ła tę  i  o g ł o i u i i a  p r z j j o ą j f :
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 

u l i c a  K o p e r n i k a  5. Ogłoszenia 
w Pary tu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Bue Clćmeni 1 Paris, Otto 
Maas w Wiedniu, (Haasenstein et Yoglerj nr. 10 
Walfi.i.hgasse, A. Oppelik, Stadt, Stnnenbastei 2. 
M. Dnkes, I. B me . l:<. tndolf Iosbo, Seiler- 
statte nr. 2  ̂ Henr. Bel j , L Wollzeile 14 
Maurycy Stern, Woli; ile 22' w Hamburgu pp 
Haasenstein et Yogler, i G. L. Danbe et Comp.; 
w Warszawie L i.chman et Frendler Senatorska 
Ł2, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 out od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k la m y  w  ru b ry c e  .N a d e sła n e *  
2 0  et. o d  w ie r s z a .

Czasopisma dla luau

„Nowiny" i J u r o r
wychodzące we L w o w i e  

raz Da t y d z i e ń  naprzemian
są najt.ńrEemi z *ego rodzaju pi—mek w 

• aju naszym wychod7ącj,'h.
Na kor syść ty eh pisemek przemawia 

jnż choćby i ta okoliczność, to z rokien 
przyiziyn. rozpoozyu iją one ^ z e sn r sty  
r o k  swego istnienia. -

Słowa uznanie pochwały i zj >y, 
wyp wiedziane o „N o w in a ch  i  C h a 
c ie ” przez osoby, zajmująie wysokie, tak 
duchowne jak i srieckte Stanowił-.ca w 
społeczeństwie naszem, tą nam rękojmią, 
że dalej też, idąc 4 s-^ą t dJtąd drogą, 
pisma te, przy dobrej woii Uszyć*' pn 
numcató utrzymamy I rozwiniemy u. 
poś i”k naszych czytoloiaów.

C en a p re n u m e r a ty  „Newie i 
Ciu*y“ zlr. 2 ^ 0  roozpie.

Ii, którzy tą prenumeratę złożą i 
góry, otrzj maję H alw nd ara  „C h atyr 
na rok 18^5 bezpłatnie. 4245 1—6

Wydawnictwo
„NOWIN'1. i ,,‘CHATY“

plac Bernardyński, liczba 7, we Lwowie.

Naw* % Trf«siu
w 5 kiL woreczkach oclom z opłacon.

wysyłką:
iokka ogn sta taLcn. . 1 kilo zł. ifo

1.40
1.25
1.20

rlowa,”wy bmien iń 
iba. wy1 rna z.elona 
va, wyśm'eniti .
maika . . . - " ,  * —
JM * J maji i stary -WKułka 6 litr 

opla., iiu. 1 udl 10 ci 
INO malaga stara (natur* słodki be 

cznłka 4 litr. opłr.ttfiB. Z tW sl6 th  
e m a r a ń c te  kosz 40 szt najpięk. 2 zł. 

wysyła za pw taniem
Giuseppe LlchtensterŁ.

Try >t v’a di Carintia 1 L
8777 1—8

w  Mż;  r s r  e  i u
dla Panów c h c ą c y c h  ubi erać  się w dobre  a tanie suknie  

wyrobu k r a j o we g o .

F I R M A

St. Niemczy no wski
przy placu Marjackim 1. 3.

WE LWOWIE,
odszczególniona m idalem zasiugi na 
wyytawie przemysłowej we Lwowie 

w r. 1877.
ogłas i niniejsze n szanownej P T. Pnhliozńośoi iś nieusnwając bynajmniej 
z swej pracowni dotychczasowy wykwintny w y ró frsn k łe n  u ę z k ic h  
z materji francuskich i angielskich, urządziła przytem pracownię i taką, 
w kiórejby i ci PT. konsumenci, którzy dla taniości i kni w handlach 
ryrebów idetuych i zagraniczny et pobierali, :akowe po tak samo 

nizki oh cenach ale i mat ar j a ł ó w trwał ych i d b r e j  ro
boty i itr’ j ma ' mogli.

W rym celu flrran ta z a k n p i ł a  w i ę k s z y  zapa to w rów 
trwałyr . je lennych i zimowycl z któryoh wyroby przy większym odbycie 
za gotówkę z małą korzyścią zbywać będzie.

Zap jl gotoWyoi ta h gnid', j  ni utrzymuje się na składzie nato
miast zamówienia usknt' oznia się w jak naj ótszy*i cza de wedle najnow
szej mod.

Zamówienia przyjmuje się listowne, dla miaiy wystaro y nadesłanie 
niy iranych ubiorów.

Próbł- z bznscii len* can wysoła aię na sądanie poozti

Zatwardzeniu
e ̂ pobiega sk i lejty p rec  

P ig u łe k  r o ś l in n y c h  C A U V A IN A
Jneptsy me prze le _srfy francuski 

i _ag ni yoh od l»t 40 zawsze z wie!

orzeźwiający, oczyszczając] krew lnb spra
wiający *»«*> ab mi« | W ł 4 j  P

pigułk Cauyaina majdowały się we a*l" ‘ 
ikach, ziożónyoh w pudełka kart 
tefcr ma t iSiri. płg|t|>.'«ii«14nwjS

we flako- 
kartonoW

JS P i“
W Paryża p. Dehaut, Hanb. rue Bt. Deaii 
Dostać można we Ł w tw ic  w a] '

ażeby, 
pis „CAUYA.

ketowi
rvAnr«.

P l a c  H a l i c k i , l i c z b a  l O ,
(Dałse łW . Ulenieokioh).

Otwarte codiiennie 
jd jOdziny 9. rsno do 10. wi.ozór

Karola Gabrielego
(dawniej L. Meiielsa)

wielkie słynne f i

Muzeum i Panopticum
1 > driediiny anatomii, u tn b i i umiejętność

'Wstęp do jest tylko dorosłym dozwolo y. — Cena wstępu
20 ct., wi jakowi nitszyoh stopni plarą 10 ot.

iapoptióui zwiedzać mogą pauowi', panie i dzieci. Wetęp 16 ot., 
dla wbłilo sycu ,i dzieci 0 et

Wstęp do, poydwu oddziałów SO et., dla wojskowych niż. et. 16 ot 
Kutel a i > * polskim i niemieckim są do nabycia w kasio po 6 ct.

' We czwartki jest anatomiezni muzeum
nite tskżo R| d la  p a d  |R i w tym 

dniu objaśnia prze imio psu
Bliższą sidżegóty pucuję plakaty.

Z po ustaniem
K orol Ossbrlel, '

416i 2—? (następca Meiselsa).

Najtaniej

Płótna
domowe

sztuka 23 5 metr. dżyli 89 łokci 
po zł. 10.60, 11. 11.60, 12, 12 60 

pc Lrea
handel pióoiif I bielizny

J A N A  hl EG LA
we LI

I

Płótno king.
Krótka trwałość płóL j  (wskutek 

chemicsnego blic1"  nla) srowoi 
wała nas do wyrahiasia pad powyż
szą nazwą materji poriadająoej 
trzykrotne trwanie płótna a tani 
o 60 procent.

Płótno King jest najlepszą, naj
trwalszą i najtańszą aaterją na wszel
kie gatnnki bielimy. Nasz mak jeet 
urzędowo ochronionym, Mo go na
śladuje, zostanie sądownie ukaranym. 
Płótno King sprzedaje nasz podpi
sany skład

1 sztukę 78 otm. Herok. 80 mtr. 
długości m L son" 1 bieliznę bar
dzo trwałą 7 zł.

1 sztukę 88 ctm. ierok oi 20 
met. dłngości na piękno koszule 
męskie i damskie, wszelkie gatnnki 
bielizny łóśkowęj zł. 850.

1 sztukę 176 otm. szerokie 16 
mtr. długośoi na 6 sztuk wielkich 
prześcieradeł bez szwa zł. 11.80.

1 sztukę 196 eto. szerokie na 
włoskie łóżka zł. 12.80.

Celtm przekonania „e  o gatunku, 
ptzesyłamy bezpł *f J próbki y»t- 
kich gatunków. - 4126 2 - f

M. Beyer i Soółka
w e  L w ot  

u l. K a r o le  Ł a t

C eu . k r ó l .  n p r a y w .
Fabryka Trierów i Pet, for er ów,

N ICO LAI S H EID
Stockerau-Wiedeń. m* 1 -2 9

O d d a la ł 1. Specjalność: TfilRfiT w 134 n u m e r a c h  
(Nowy patent szczególnie do celów browarniczych.) 

O d d a la ł I I .  Specjalność: POMPT całkiem mosiężne, nie
droższe ak pompy z lanego żelaza.

1884. Znowu promowane najwyższem odszczególnieniem.

HANDEL

Karola fiallabaap 3
WE L W O W I E

poleca

pod nazwiskiem 8IRI0SZ we Lwowie |

f i  /»,W *  des Gnom es
da dr. Thomson.

Środek dc wzniecenia i wzmocnienia po
rostu na brodzie; jodyny dotąd istotnie do-
świadosoay środek. Wystarczy cztero1 ygo- 
dniowe użycie Pate, nfcy dostać pięl ną i 
pełną brodę. Cen flakonu ft a łr .

Patf des Oreoies
i  d r . rh om aon .

_ Środek aby włosy na tych misjscaob, 
gdzie sobi , nie żjołfpiy, usunąć na'yehmiast 
“• P f) M górnej wardze, na ramionach 
ręutach mb ąe zrośniętych pdwiek., Pate nic 
wywfóri idnyoh skutków szkodlisiiyoh ni 
s^órę. Cena flakonu X z łr .  ?  R  I

We Lw owie  prawdziwe Ido nabycia n pp. H. Leon* i Ignacego .akU, w
Tarnowie u M. Słodzińskiego, w Tan> ooh u St Kostne wiozą perfnm, i
uiowoftoh u Igr Schnirgha._____________  , ąg b g j #

polecamy
1 kilu takiej kawy zł. 1 50, na pro- 
winoję 4‘/« kilo zł, 7.20 opłaca do j 

każdej stacji pocztowej w krąju. o 
Pcd nazwiskiem „Siriuaz* sprze- ł 

dawana kawa nie potrzebnie 91e! ie j 
go pobytu w Ameryce ani protekcji [ 
Osobliwszej taniości dla Publiorno 
fci jest to gatunek kawy, ktć.y u 
mnia bez wszelkiej protekcji o 10 
ct taniej kosztuje.

„Ostrzeierie przed naśladowa- g 
niem ńrmy Sirinsza jest bez pod- n 
stawy, ponieważ Firma tworzy Imię 5 
i Nazwisko.

FABRYK*
- O li

o. k. kraj. i^rz. tatsyka lamp 
i wyrobów metalowych 

111 Brdbergerstrasse 8 —27.

Ł» 1. 1.

po wy
W  U \J  ?T A  ehodśE % r. 1863, któ 

ry poświęcił wszystko t , r jczyiny, po 
dłngiem tułaćtwie pr tMeb kra'*1: 
smutnie żyoie sakoflesjjt .dmawi '“o żopą 
i dsieoi bez far zzn i f y **** ’ ł * 
Nioszezęiliwa po straeid wl.^stiSego do
tknięta wielką nędL. i to 
litość 8z. P-Wi<— i»o nad nieszczęśliwe- 
mi sierotami. R. Ł.

p K r a /A k ii wara k i  ego obok Brygidek 
pp. fiA, H lk o lH e k a  i B . «e l t n
i J .>ahnka; w Krakowi e  i aptel ar' 
p. W Redyka; w P o znan 1 u w ant. dt 
Mankiewicza w raiwosa w Brodaeb  
N. Kullak apt.

N aj p rak t y c z n i e  i sze|

Mimill 1 Gmuklj: i
Pierwsza Spółka krawców lwow-l 
sKich przy ul He mańskiej 1. ID 

poleca swój Ynelki 8Kład 1
gotowych sukien

męzHch i dziecinnych. j 
Kówninż uskutecznia zamówienia 
jak najrychlej po cenach :ak 

najtańszych.
Z poważaniem 

42141—3 ZARZĄD.

‘ 'w y r o b y  s p e c y a l n e

PARFUMERY/4

AM VI0LETTE$ DE PARMP

ED.P INAUD
My Uu AUX TI0LETTE8 DE PŻRHE i
Istccji illathutd AUI TIDLETTES DE PAł.ME| 
Widi lulttm . AUX TIOLETTES DE PARMĘ |  
Pomada .. AUX TIOLETTES DE PARMĘ
O lejek AUX TIOLETTES DE PARMĘ
run |»wy AUX TIOLETTES DE PARMĘ
KoanL„,7ki. AUX TIOLETTES DE PARML 
87, Boulertrd de Streaboura. 87.

oraz Kundel materiałów
J i i b n e r  l H a n k e , w e  L w o w ie ,

poleca Da sezon zimowy i do użycia domowego
P o m a d ę  i proszek do ezyazozenia wszelkich metali. 
M sm irg ci w proszkn i papi r szmirglowy do czyszcze

nia noży.
C se r n td ło  do ozyszoz nia kuchni i pieców tela- 

znych
Boi ty n ę  do wywabiania plam i prania rękawiczek 
N fb k i  do mycia, każdej wielkości.
J yd ło  i soda do prania, mydełki i perfnmerje. 

K r O « h m a l  pszenny, ryżowy i brylantowy 
C u m ę  arabską i boraks.
Ffzriiki [ do bielizny, korzeń mydlan;' i ,Qaillaja\ 
F a rb y  do faibowania materji i jedwabiów. 
A t n -m e a l  do znaczenia bielis y i do pisania.
P ió r a  stalowe, rączki, ołówki i linie.
F a r b ę  do stampiglij, w różnych kolorach,
S u m ę  arabską i karag, rozpuszczone.
KU do szkła i porcelany.
L k  do pieosętowania i smółkę do batelek.
Nap g at, sznury do rol<t i wieszania bielizny.
K n o t  fci de lamp noonyoh.
Z a p a łk i  szwedzkie, salonowe i woskowe.
M»lwCzki woskowe i ś ieozki na drzewko 
ir o e ic z k l, papier i kadzidło królewskie.

1 n łe c a k i elastyoz. i it do zaopatrywania okien i drzwi.
P o u e n w y  korkowe, konopne i filcowe.
Uniwersalne a m a ro w id lo  nieprzemakalne do Dutów.
S m a ro w id ło  podeszwoebronns.
T r a n  rybi do nkór.
O liw ę  dc [ê ênia, smarowania aszyn i do świeceń*.
Ita ern id ło  ( warc) do bntów.
Ap rptn> ę  do konserwowania skóry.
L a h le r  polit iro w i do zapnszesania podłóg.
l . a - i  r do bncików czarny, złoty, mieniący się.
K b ję  woskową do zapuszczania podłóg.
W o«b. w cegiełkach i natnralny do nacierania p Iłogi.
S z e z e tk l do froterowani* podłogido zamiatani*, 

ręczne zmiataozki, do bntów, sakien, szkieł lam
powych, kobf~roów, włosów, sębów i ryżowe, do 
myoia podłogi i naczyń kuchennych.

Traepacfc&i piórowe, włosiane i trzcinowe do dywanów.
B ogoAfci żelasue, słomiane, konopiane, z łyczka k »■ 

kosowego i manila, szczotki do przedpokoju.
M io te łk i  ryżowe do ozyircsenia sukien i dywanów.
S k ó r k i  irehowe do myoiu powozów, mebli, obrazów, 

okien, luit , e*kłr porcelany, naczyń metalowrob 
i instrumentów.

P r z y r z ą d y  do m a lo w a n i a  i  r y s o w a n ia :
F a r b y  tn--o»e, akwarelowe w guziczkach i laseozkacł 

„ akwarelowe w tn kaoh i muszelh cL
„ do malowai i poro-lany
n olejne w t bkach, do robót artystyrznycb

Ś ro d k i do retuszowania.
O 4-J® i werniksy do robót artystycznych.
P łA in o  malarskie, stalngi, pendzle, palet, i wsselkie 

inne przy ory do ualow nia i rysowania.
W izyitko po najtaflizych cenach. —

Artykuły piwniczne:
K o r k i  do bntelek i apsle.
S m o łk n  do 1 kowania butelek.
91 a s i ] i  lI do korkowania i do mycia flaszek. 
K o r w o e ię g i rozmaite.
P ip e k  do beczek.
P i a s k i  gumowe do śoiągania wina 
K u r a k  rybi i gelatynę do klarowania wina.

i franco.Cenniki specjalne na żądanie gratis
pewnej kwoty, któraby przynajmniej wy-Przy zamówieniach za zaliczką nprasza się o przysłanie 

starczyła na opłacenie tam i n.-oowrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki.
Z pocmątkfem roku 1885 we wlaanyii dom u, B rnek licaba 8 8 .

FABRYKA WARSZAWIE 
firma:

Warszawska fabryka lamp 
R . F Itm ara  1

nBe Chł odna 4 ’

Sk|ad fabryczny

j l D i t m a r a
we Fwowie

plbe MARJAf Ki L 9. 
ulica Sobieskiego 1. 1.

S, ogromny wybór w gustownych i do- 
oż MaAnle wykonanych flasonach

Ł j p  naftowy eh i 
ająU r
l i r a  W !

w sile światt od £0 do 180 świoo.

„R. D itmara niewybu- 
chowy petrol“ (nafta)

tylko u mnie do nabycid^^Ęj
i R. Ditmara 
oliwa do lamp 
poprawnych 
(Moderatenr)

w naj l epszym  
i niozrówmnym

gatunku. Znak fabryczny.

ł5Z5gBSgSgBgi5Sftć^5aghM»«!H!.aaa»
Kto czegi potrzebuje z  Wiednia!

I  ib ry k a  1 F . K U S I  we
WIEDNIU, YI, F engasse, 4 , wysyła 
najwyborniejsze w tiar* dauukie od 
9fł ct. raesąwssy, katmdyjdkii upki, ko
szule, spodenki s najesyutsaej wełny, da
lej ehustki wełnianej ąakarpetki, pońę - 
chy, kamasze w hUdym gatunku Staniki 
damskie Według miary t/ 1 ul, aewlczo- 
ehrony, koszulo męAie i datnrMe najlep
sze odi 1 ufa. i wytm. ; dn Ikrawatia, 
kołnierzyki męskie i damskie u >jn. fąsonu.

Montowanie i reperaoje , .ob r r 
każdego rodzaju, rychło i tanio. Odprze
dającym ajentom prowizję. 3745 !—14

(T  iT  r 'łĄcinle Hpr*yw.Pu r i l Ag .
3 3 3  a i s * ? : *
-  “ 3 1

.  o  B 3 Mlusmli
1 1 :1 1 ^ 1 1 
S l f l y e l ł ?

i  ' i i i  _
f 5 W S < _

Gł ówny SKŁAD ..  k. uprs. P a -  
Irit «  u jedynego fabrykanta i właści
ciela przywileju

(OTTO F R A It toe W iednia,
V1L MuriahUferttra88e Nr. 38.
Składy ws L w o w i e  w apt. Zygm. 

iRaokera,  Piotra Mikołaj cha; w Kra- 
Jtotośe: Konst. Wiśniewski apt., pod św. 
Florjanem, F. Stockmar apt., w Tamopclm: 
w apt. Fr. Jamrógiewicza, Hermana Kaha- 
ne apt.; w Stryju, w apt. J. Zgórski, w 

] Przemytlu: J. Maszewaki aptekarz; to Ko- I tomyji E. Stenzelapt , w Jarosławiu J. L. 
Wisłocki apt. 8976 3—12

Poręczenie prawdziwości
naszych od 34ch lat pod względem 
pod względem doakouoioóci i sku

teczności bardao chlabnle uznanych szczególności:
D r. JSuin de MBoulemarda

aromatyczna pasta do zębów
najpowszechniejszy i lajpewniejszy środek do konserwowania i ozyszczeń— 

zębów i dziąseł, w V, i ljt p-iczkach po 70 i 86 ct.

H i*. MBorchardid
a r o m a t y c z n e  mydł o  z i o ł owi

najsknteoznlejssy środek i ak niemiłe: „piegi, wypry- ki, pęcherzyki, 
łupież i inne liucsystośoi skórne*, tudiież na „krachą, suchą i żółtą cerę” 

zarazem doskonałe „mydło tialetowe”. Zapieczętowana paczka 42 ct.
D r . B ć r in g n ie ra  .Olejek na włosy z korzani *iół“ dla wzmoonionia 

i kouś rwuwauia włosów na brodsio i głowie, flaszka 1 iłr. 
P r o fę g o -a  d r . L ln d e s a  „Roślinna pomada laskowa” podnosi po

łysk i gibkuiC wio.ow i nadajo się sarazem do utrzymania przedziału 
we *łosaeb, w oryginalnych sztokach po 60 et.

Balsamiczne mydło oliwne odznacza się swem ożywiającem
uiuz kona rw^ąocm uz.słaniem na gibkość i miękkość Jery, w pacz

O ryginalne S in gera  m a s z p y  do s z ^ ia
. _ •!. _n>rlrvolrAn&lAnamt‘ :   _/l   1     ’ J   : -są najbardziej wydoskonalonemi i wypróbowanemi _ aszynaiu. do, szycL i 1 świecie. Posiadają one nader uproszczoną 

i praktyczną konstrukcją i nadają się osobliwie do wszelkiego rodzajn robót, a trwałość ich jest niezwykła — sposób 
użycia nader prosty, zaopatrzone są bowiem wcale nie °komplikowanemi — lecz jedynie celowi odpowiedniemi, najr 
nowszego wynalazku przyrządami i częściami składowemu

Dla użytku familijnego i wszystkich celów przemysłowych, są przeto godne polecen.i oryginalne Singera 
maszyny do szycia jako

najodpowiedniejsze podarunki na Gwiazdkę
a za ich dobrocią przemawia najkorzystniej wzmagająca się ustawicznie sprzedaż, która obecnie do liczby przeszło 
M ieścin m il io n ó w  dochodzi, i wynosi więcej jag trzecią .flzęść całej produkcji tych maszyn na świecie.

Znakomita dobroć oryginalnych Singera maszyn do szycia uznaną została na wszystkich wystawach świa
towych, między innemi w Wiedniu, Paryżu, Filadelfii, a ostatnim razem odznaczono je w A n sterd a m ie  dy
plom em  honorowym.

1 mir. w
Oryginalne Singera maszypy ao szycia sprzedają się n a w e t  ni s p ł a t ę  i ratach tygodniowych po 

’. a. za piszczeniem niewielkiego zadatku; — grnntownej nauki szycia udziela się bezpłatnie.

The Singer Manufacturing Company, New-York
Generalna Agencja G* Neidlinger

w e  L w o w i e ,  u l i c a  K o p e r n i k a ,  liczba 2 .
F i l i e : Jarosław 1. 42. —  Przemyś* ul. Lwowska 1. 105. — Stanisławów ul. Sapieżyńska 1. 2. — Brody ul. Stefanii 1068.

k»ch po 36 ot
D r . Bórlii a  s r a .  Aromatyczny wyoiąg koronny" jako wyborna woda 

imriuniowu i do dycia, wzmacniająca i orstż riająca ciało, w oryg. 
fltsikecb po 1 zł. 25 cf. i 76 ot.

P r . B o r t u  ~*»z» „Pomada ziołowa* dla wzmocnienia i ożywienia porj- 
stn włosow, w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach 
po 86 ct.

Braci Łedler „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych" sztuka 
po 25 ct., 4 sztnki w jednej paczce 80 ci. Poleo się szesefóiniej 
na chropawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie n kobiet 
i dzieci.

J e d y n ie  a p r se d a ję  po powyższych cenach or/ginalnyoh: ve 
LWOWIE w aptekach / .  Buoaera, J. Boisera, P. Mikolaeoba, J. Piepoz i J. 
Nahliks; w Białej w aDtece E. Kelera, w Brodach u aptekarza 1 *tsy ni • 
lisnâ  Redera, w Brzeianach u B. Fadenheohta, w Csemiotocach u lg... 
Scbnircha, w Czortkowie n aptekarza L. Nossa apt., w Dr \6bvezu Wik 
tor Raszka apt.; w Grybowie u A. Muszyńskiego, w Jar osia* E w »pt. 
Wiktor v. Rohm*, w Kołomyj i u K. Ladena i w apt, E. Sten cel; w Kra
kowie W. Redyka, Fr. ^obitrajskiego i K. Wiszniewskiego aptekarzy; w 
Liskn apt 1. Moszczeńskiego, w MikuliUcach apt. Marcelego Sobódzie- 
wicza w Myue caeh apt. Wł. Gnmińskiogo; w Notoymtargu K. Laura, w 
PreemyiUt E. Maohalsiiego, w Hodowcach apt. Ijn. Sehuircha, w Rzeszo
wie u ign. Sobaittera i Sp., w Samborze apt. Józ. Aleksowioza; w Serecie 
u J. Dempniaka, w Sokalu apt Wysocaańskiego; w Stanisławowie w apt 
Jana Macnry, A. Beilla, i Albina Amirowioza; w Tarnopolu u Fr. Jamro- 
giewieza, spt.; w Tarnowie H. Wierzyoki; w Wadowicach Aleki. Her- 
-fnrtb; w Ź-rarntie F. Michale- ioz apt.

Ostrzenie l
sty do zębów" ostrzegamy niniejszem Szanownych kupnjąeyoh nsiinie.

Raymond Omp. w Berlinie,
o. k. właściciele przywilejów.

Wysyłki pocztowe
do wszystkich miejscowości w Auttro- 
Węgrzecb oclone i frai  oo tak da- 
Idee, Ż9 pp. odbiorcy nie pou szą ża
dnych wydatków za pobraniem nale

ży tużci.
K a w a  *nrowlk) czysta, aromatye* 

W tL na t irocna, nlesfsłssowaua, 
w workach po 4s/a kilo wagi nette 

1 kilo netto
Cu ba najwyśm. wiolk-ziar. zł 1B0 
C e j l o n  plantae. „ „
L a g u a y r a  ielot wybór. „ 
Monado  tajd. złota Java „
J ava  zielona, wielk.-riat „ 
Campinas  najwśm. Santos „
Rio I. wyśm. wydatna „ 
Jamaioa dobra i mocna „
Bahia smaczna „
Af ryk .  Me kk a żółta * 
Af ryk,  p e r ł o w a  brnnat. „ 
Perłowa C e j l o n  wyśm. „
Porł w. Co s ta riooa ziel. „
D rł M a n i l l a  wyśm. Ie. . ,
Arab.  Mokka prawd, wy1-. „ 
D o mi n g o  wieL zlarn. wy „

W  ia deserowe
najwyśmienitue gatnn«.i, bezpośrednio 
sprowadzane z gwarancją za zupełną 
prawdziwość, J  pię lyoh 5-kilom. ko- 
•zaoh, zawierującycb po 5 półlitrowych 

flaczek
1 flaszka

^ J P ryj sk i e oiem.-tóite sł zł. —.80 
l o ł u n k o we  prawd, tnr m —.85 

Mar sal la żółtf, nad.rozgr. „ —.9 
M u s z k a t o ł o w e  z wyi . b. „ —.90 
Mad er a ..tata i nocne „ «.90  
Frontignan snche słodkie „ — .96 
Her es nader wyśm. mocne B 1.16 
M a l a g a  bai ’ io staranajw. „ 1.—
Lapr naoiCristi  nad. sł. „ 1.10
Rnm Jamaioa praw. wyit. „ 1.10
Nicejska o l i w a  stoł.wyś. „ —.90

Ch^haka herbata
bezpośrednio eprowadzana z Hongkong 
ntz z Snez w pół kilowyoh pndełkaob. 
Dwa kilo wysyłam uspbno, w mniejszej 
*■ lości jako dodatki dó pakun A.

1. 2 
1.6 
156 
.'AS 
1.L4 
3 8 
1 .6 
l.i4  
1.60 
1. O 
2 — 
1.68 
168 
1.84 
1.44

kilo 
8 60
7.20 
6.80 
5.60
4.20

C sar Mel ange wyśm. zł.
P e c c o kwiatowa wyborna „ 
Soucnong A czarna drób. „ 
S ouchong  czarna dosk. „ 
Congo czarna ginba dosk. „ 

Owoce  poł udni owe wszelkiego 
rcdzsja ze zbiorn św eżego r. 1884 po 
nujt yoh cenach burtownycb 

S t o w a r z y s z ę n i o m  s ps i y w-  
f *  y m, m e n a ł o m oficerskim i t. p. 
przy większy oh odbioraob ko^ą ofia 
rnję znaczno korzyśoi „bez pobrania", 

Tysiące listów uznania za wyborny 
towar od wysoko położonych osobi
stości przedłożę z chęoią do przejrze

nia. — Cenniki j atis.
B. MAITI w Trjeśeie,
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L W Ó W  d 13. grudnia.

(Sprostowanie. — Buskie biskupstwo w Stanisła
wowie. — Konferencja berlińska w sprawach a- 
frykańskieh. — Przestępstwa agracyjne w Irian- 
dji. — Kwestja przewozu moskiewskich rekrutów 
przez Dardanelle. — Moskiewska myśl nowej an
kiety w sprawach Egiptu. — Liczba wyborców 
Wielkiej Brytanii podług nowej ustawy wyborczej. 
— Przesilenie rolnicze i bankowe w Czechach. — 
Wczorajsze posiedzenie przedl. Izby posłów. — 

Minister obrony krajowej a iydsi).

W  wczorajszym artykule wstępnym w spra
wie wniosku Magga zecer mylnie odczytał rę
kopis w jednem miejscu i ztąd zupełnie przeci
wna myśl wyszła. Wydrukowano: „Lewica u- 
derza na Landerbank a n ie  na c a ł ą  delega
cję polską"; my zaś napisaliśmy : .Lewica ude
rza na L&nderbank a ma na c e l u  delega
cję polską" z czego właśnie wypływ iło, iż gdy 
lewica identyfikuje Lauderbank z delegacją pol
ską dlatego, ie kilku posłów polskich należy 
do zarządu L&nderbanku i tem w przykre po
łożenie wprowadza delegację, to powinni ci po
słowie albo poskładać poselskie mandaty, albo 
usunąć się od L&nderbanku.

7.000 złr.
1.260
1.115 *
1.050 91

840 W

840 0

Wedle przedłożenia rządowego, wniesione
go do Izby poselskiej Rady państwa w spra
wie ustanowienia nowego biskupstwa katolic
kiego wschodniego obrządku w Stanisławowie, 
ma wynosić jego etat pensyjny wedle najwyż
szego rozporządzenia z 39. stycznia 1884 i po
rozumienia z kurją rzymską:

Płaca biskupa 
„ pierwszego prałata 
„ dziekana kapituły 
„ kustosza kapituły 
„  kanonika, który ma spra

wować funkcje dyrektora 
kancelarji 

a kanonika, który ma być 
zarazem pierwszym ka
znodzieją

Trzecia kanonia wejdzie wżycie, gdy opró 
żni się posada proboszcza ruskiego w Stanisła
wowie. Wówczas jego uposażenie, obliczone na 
277 złr. 31 ct., wcielone będzie do dochodów 
kapituły, i uzupełnione do kwoty 840 złr. ro
cznej płacy kanonika.

Przy kapitule będą również nstanowione 
tizy pondy wikarjuszów, jedna z płacą 400 
złr., dwie po 315 złr.

Do stanisławowskiej kancelarji konsysto- 
rjalnej będzie przenieś my ze Lwowa jeden 
. acelisti z płacą 880 złr. i kursor z płacą 
196 złr. 87 ct. Na koszta kancelaryjne prelimi
nuje rząd 600 złr., na usługę 100 złr.

Suma kosztów utrzymania biskupstwa ma 
wynosić rocznie 17.575 złr.

Na adaptację cerkwi parochialnej na kate
dralną żąda ministerjum 19 000 złr. Adaptacja 
domu przeznaczonego na rezydencję dla bisku
pa i pomieszczenie konsyBtorsa kosztować ma 
4.300 złr, a ma być na ten cel kupioną real
ność pani Przybyłowskiej przy ulicy Lipowej 
za 35.000 złr.

Doniesienia, pochodzące z Berlina, przed- 
stawiają prace konferencji afrykańskiej za tak 
dalece posunięte, że zamknięcie jej 15. lub naj
dalej 30. nastąpi. Porozumiano się zupełnie w 
kwestji żeglugi na rzekach Kongo i Nigrze; pozo
staje więc tylko jeszcze trzecie zadanie, które 
ma konferencja do rozwiązania — to jest okre
ślenie form zajmowania w posiadłość obszarów 
ziemi, a sprawa ta, jak sądzą, parę zaledwie 
potrzebaje posiedzeń. Z  Rzyma donoszą, że wnio
sek hr. Launay, tyczący się rewizji taryfy na 
Kongo po apływie lat pięciu, wciągnięty został do 
ustanowy żeglugowej. Hr. Launay, stawiając swój 
wniosek, dał do zrozumienia, że podług jego są
du ewizja będzie miała na celu zniżenie ta
ryfy

m* *
W  Irlandji przestępstwa agraryjne znowu 

wychodzą na scenę. W Nord Kerry podpalono 
budynki pewnego znienawidzonego dzierżawcy, 
i mieszkańcy zaledwie z życiem uszli z płomie
ni. W Westanead banda zamaskowanych luóii 
zmusiła ntęża i żonę do przysięgi na klęczkach, 
że opuszczą służbę u dzierżawcy, którego na
zwisko zapisani je w .czarnej księdze. Po o 
debranej przysiędze banda wypaliła m strzelb 
nad głowami małżonków, na znak, ie  niepoału 
szeństwo będzie śmiercią ukaranem. W  hrab
stwie Cork zamaskowana banda napadła dom 
jednego dzierżawcy i zabrała mu jego broń i 
amunicję.

Rada miejska dublińska 31 głosami prze
ciw 12 zadecydowała główną ulicę T ’b aa &ack- 
yille-Street przezwać nlicą 0 ’Connela (założy 
cielą ligi irlandzkiej).

Kwestja przewozu moskiewskich rekrutów 
i wysłużonych żołnierzy do północnej Azji i z 
północnej Azji drogą Dardanelską, traktująca

się jak to donosiliśmy od kilka tygodni, dotąd 
nie została rozstrzygniętą. Moskwa, jak zape
wniają, nie wywierała żadnego naciska na Por- 
tę — dyplomacja jej przedstawiała kwestję tę 
jako czysto administracyjną, i w drodze admi
nistracyjnej po cicha z samą Portą chciała ją 
załatwić. Wkrótce jednak okazało się, że w in
nych kołach miano zdanir, niezgodne z zapa 
trywaniem Moskwy — a głównie sama Por
ta zrobiła uwagę, że spełnienie życzeń Moskwy 
na jej własną obrócić się może niekorzyść, bo 
co jej byłoby wolno, tego nie możnaby w przy 
szłości zabronić innym mocarstwom. Chociaż od 
tego czasu w sprawie tej żadnych dalszych kro 
ków nie robiła Moskw jednakże turecka Rada 
ministrów kilka odbyła posiedzeń z jej po
wodu.

Najważniejszą stroną angielskiego projektu 
uregulowania kwestji egipskiej, jest propozycja 
utworzenia nowej internacjonalnej komisji w 
kraju Nilu. Projekt angielski w ogóle nie zda- 
jl się mieć wiele s-^ns powodzenia ; — Porta, 
jak donoszą do N. ł>. Presse z Konstantynopo
la, uważa projekt angielski jako obalenie praw 
zwierzchnictwa sułtana nad Egiptem. W prze
widzenia, że mocarstwa przeciwnemi się okażą 
projektowi angielskiemu, w kołach dyplomaty
cznych petersbnrgskich dyskutuje się myśl ko
misji ankietowej, w której Moskwa i Niemcy 
miałyby swych reprezentantów. Mieszana ta ko- 
miBja miałaby zadanie, na zasadzie d a t, 
na cyfrach opartych, rozpatrzyć Bię w prawdzi- 
wem położeniu Egiptn i tym sposobem nsuuąć 
błędy, powstać mogące z rywalizacji między 
Francją i Auglią. Jednem słowem chodziłoby o 
nową ankietę dla położenia Egiptn.

Times podaje cały tekst nowej ustawy wy
borczej, noszącej tytu ł: „Ustawa w cela rozsze
rzenia praw wyboru do reprezentacji lnduości 
połączonych królestw". Liczba, o którą powięk- 
Bza się cyfra wyborców przez teraźniejszą nsta- 
wę, trzecią z rzędu od 1832 r., wynosi dwa mi
liony, z których przypada 1,300.000 na Anglię 
i Wallię, 200.000 na Szkocję i 400.000 na Irlaui- 
dję. Od wejścia więc w wykonanie ustawy z d.
6. grudnia, liczba wy boi ów w Wielkiej Bryta
nii będzie wynosiła 5 milionów.

Prawo jest obowiązującem od d. 1. stycznia 
1885; jednakże nowi wyborcy korzystać będą 
mogli z niego dopiero z początkiem 1886 roku, 
gdyż ustawa ledwie w przyszłej jesieni może 
być zarejestrowaną.

Półurzędowa Stara Presse i 1. l l .  b. m. 
doniosła w swojej rnbryce ekonomicznej:

„Jak z Budapesztu donoszą, węgierski mi
nister komunikacyj zatwierdził temi dniami 
wnioski dyrekcji kolei państwowych co do ob
niżenia taryf na rok przyszły. Celem tych uła
twień taryfowych jest, jak dotychczas było, do- 
pomódz eksportowi węgierskich wyrobów prze
mysłowych i płodów snrowyeh w ogóle, miano
wicie zaś w kierunku porta Rjeckiego; i obni
żone taryfy te zaprowadzone zostały po raz 
pierwszy już i na kolei Alfóldzkiej i Siedmiogrodz
kiej, które ostatniemi czasy w posiadanie pań
stwa przeszły. Nadto i nowe taryfy lokalne 
mają być na tychże kolejach zaprowadzone. 
Wkrótce będą urzędowo ogłoszone wszystkie 
od Nowego roku poczynające się obniżenia ta
ryfowe na wszystkich państwowych lab przez 
państwo gwarantowanych kolejach żelaznych.*

Wiadomość ta, dowodząca niezmiernej, już 
częstokroć podnoszonej na tem miejsca pieczoło
witości rządu węgierskiego około doors rolnic
twa, przemyśla i handlu krajowego — roze
szła się właśnie w chwili, kiedy w Czechach, 
najbogatszym, najruchliwszym i najwięcej po
datków płacącym kraju przedlitawskim, po wia- 
domem przesileniu cukrownictwa, wybuchło 
przesilenie finansowe z powoda zaehwiania Cze
skiego ziemskiego Towarzystwa kredytowego — 
i w kołach czeskich, tak niemieckich jak i sło
wiańskich — silne się wytwarza rozdrażnienie 
przecii rządowi.

Z klubu czeskiego ciągle odzywają się gło
sy coraz namiętniejsze. „Klub — czytamy w 
politice — nie poprzestanie na rozprawach aka
demickich. Każdy rząd przedlitawski, do któ
regokolwiek stronnictwa by należał, mnsi się 
energiczniej zająć rolniczym przemysłem Czech, 
ieźeli ten przemysł niema pójść z torbami.

„Niestety, rząd sobie dotychczas bagateli
zował tę okoliczność. Widzieliśmy to w spra
wie firm cukrowniczych Weinricha i Tschin- 
klów R : ąd nie chciał miesiąc lnb dwa po
czekam j yod tkiem — trzeba będzie pożyczać 
na podatek (około 2 mil. zł.) w bankach, które 
kosztem rolnictwa spofltują. Nie lepiej idzie 
w sprawie Czeskiegc Towarzystwa kredyto
wego. Jeszcze wczoraj (d. 8 bm.) zdawało się, 
że ministerjum skarbu świadome jest całej do
niosłości ewentualnego upadku tej instytucji, i 
że zechce przynajmniej pomóda do załagodzenia 
sprawy. Ale najświeższe wiadomości dowodzą, 
że rząd i w tym wypadku trzyma się niepoję
tej bierności, pomimo że 40 pożytecznych dla 
ogółu zakładów, bo 40 kas oszczędności w Cze
chach jest narażonych na niebezpieczeństwo.

„Może się jeszcze nda zażegnać katastrofę, 
ale sprawa Towarzystwa ziemskiego dowodzi, 
że położenie przemysłu rolniczego w ogóle 
stało się wielce ponurem, i rząd musi się 
nim szczerzej zająć niż dotychczas. Posłowie 
czescy nie zaśpią sprawy. Czechy dają rocz
nie czystych 60 mil. zł. na ogólne potrzeby 
państwa, więc też zasługują na pewne względy 
w razie nawidzenia przesileniem, które dziś je
szcze by uchylić możn*. Rząd w ogóle, a mia
nowicie ministerjum skarbu dobrze uczyni, je
żeli o tem pamiętać będzie."

Dodamy, że w sprawie Czeskiego ziem
skiego Towarzystwa kred. chodziło tylko o mo
ralną interwencję r-.ądu u banków wiedeńskich. 
I tej odmówiono. D. 11. bm. wniosło Towa
rzystwo o moratorjcm na ośm dni. Wina spada 
niezawodnie na zarząd Towarzystwa, że zapó- 
źno ndał się o pomoc, a zresztą, że fundusze 
lokował w interesach długoterminowych, więc mi
mo dostatecznych aktywów, nie podołał swoim 
krótkoterminowym wypłatom. Towarzystwo za- 
kłs k ło  różne przedsiębiorstwa, albo do zakła 
dania pomagało — ogółem zaś nie trudniło się 
prostą ~peknlacją, ale rozwojem rolnictwa i 
przemysłu, i dlatego na pomoc zasługiwało.

Może i zbyt często podnosiliśmy, że cały 
rcznm staną skarbowy dr. Dunajewskiego ogra 
nicza Się na wyzyskiwania do skrajności istnie 
jących jnż ustaw podatkowych i t. p. i na ukła
dania nowych, celem pomnożenia dochodów 
p a ń s t w a ,  ale że nie zajmuje się oraz po
mnożeniem i utrwaleniem źródeł dochodów 1 u 
d n o ń c i , podatki płacącej, i że ta polityka 
jak w ogóle Bzkodliwą jest dla państwa, tak i 
upadek dr. Dnnajewsiciego Bpowodować może. 
Mechaniczne dążenie do równowagi budżetowej 
j  sst ostatecznie złudą, a niestety dr. Dunajew
ski na końcu swego ostati *ego wywodu finanso
wego i na przyszłą kadencję Rady państwa 
tylko nowe projekt* podatkowe zapiwiedział 
nic więcej 1

Fo tem wyjaśnieniu zrozumiemy przebieg 
wczorajszego posiedzenia Izby posłów (ob. tel ), 
na którem słowiańscy i niemieccy posłowie 
Czech w jednej dążności występywali.

Na onegdajszem posiedzeniu komisji woj
skowej Izby posłów, gdy minister obrony kra
jowej powiedział, że Galicja ma restancj® w 
rekrutach i że tam metryki są licho prowadLone, 
potrzeba było dopiero naciska p. C h r z a n o w 
s k i e g o  i posła ks. Fischera, aby przyznał, że 
w jednym i drugim wj padku winni są żydzi 
Ta szczególna delikatność ministra dla żydów, 
połączona jednik z ujmą dla krajn, mnsi zadzi
wić — a jeszcze bardziej, iź minister jen. Wel- 
sersheimb dla malwersacyj żydowskich wypo
wiedział — wprawdzie tylko osobiste swoje 
zdanie, iż w ogóle należy odebrać duchowień
stwa prowadzenie metryk.

błusznie uczynił p. Chrzanowski, iż zażą
dał skonstatowania, ile na tysiąc dusz swoich 
dają żołmerza chrześcianie a żydzi. Równość 
praw — więc i równość obowiązków!

Odpowiedź „Słowa.“
Na -rtykuły nasze p. t. „Nowy okres mo- 

skiewske-prawosławnej propagandy w Galicji", 
wyświecające drogi, jakiemi obecnie carska pro- 
pi ;anda w naszym krfija* ma być pokierowaną, 
odpowiada Słowo w następujący charakterysty
czny sposób:

„Oddany polskiej spraw 3 polityk wiele ma 
podobieństwa do ranionego Tarka, który napo 
lu bitwy leżał razem z ranionym żołnierzem 
rosyjskim. Szalony głód dokuczał biednemu Tar
kowi. Wówczas rnsski męczennik, pod wpływem 
swej dobrej chrześciańskiej natnry, przypełznął 
do wroga z niemałym trudem, i oddał mu osta
tni swój kawałek chleba. Tarek, posiliwszy się 
rasskim chlebem, wydobył kindżał i zamordo
wał chlebodawcę.

„Nie lepiej postępnje polonofil w stosunku 
swoim do rnsskiego brata. Znane są przykłady 
zawiści i ciężkiej niewdzięczności polskiej, jak 
niemniej także aż do naiwności posuniętej rus- 
skiej ufności, cierpliwości i dobreduszności. 
W kilkowiekowej walce z zachodnim sąsiadem 
część Rnsi była pokonaną. Wiemy, jak postę 
pow“,ł zwycięzca ze zwyciężonym. Walka obró
ciła się w końca na korzyść zdromszego rus- 
skiego organizmu — i dokonaną została unia 
zakordonowej Polski z zakordonową Rusią “), 
chociaż, nie w taki sposób, jak zamierzonem by
ło w zapomnienia przepadłej unii lnbelskiej z . 
1869.. Lecz bądź cobądź, przyłączywszy jo 
dzierzaw swoich Warszawę, Ruś okaz; ra się 
wobec Połs’ ludzką, a da *ret dość uległą. Za
miast zastosować do Polaków pruski system, 
praktykowany w Pozn&Łskiem, ±lnś czyniła 
wszelkie możliwe ustępstwa na korzyść war
szawskiego terytorjum („warszawskoj obłasti"), 
dopuściła zupełną jej antonomię, przyzwoliła na 
samodzielną jej administrację, nawet z pominię 
ciem miejscowego elementu russki go, nawet 
na odrębną organizację wojska, polegając do
brodusznie na uznaniu ze strony zwyciężonego.

*) Czytaj: carat moskiewski.

Bunt z r. 1830 okazał, jak Polacy umieją na 
złe używać położonego w nich zaufania. I dru
gi raz rząd rosyjski, liberalizując za czasów 
margrabiego Wielopolskiego, 'gads ł się na u- 
stępstwa na korzyść Polaków swoich.

„Bant z r. 1863 był odpowiedzią na to. 
Jakie skutki pociąga za sobą wyrozumiałość 
Moskwy dla rzymskiej kurji i dla polonizmu w 
dzisiejszych czasach, jak postępują nowo usta
nowieni biskupi katoliccy w krajach rnsskich i 
w polskich stronach, nauczył nas rzymsko-k 
tolicki biskup Kozłowski **) i inni jena podu-. 
bni. Czy nie jest oburzającem jego zachowanie 
się wobec dostojnika prawosławnej cerkwi, który 
z całą uprzejmością zniżył się do stosunków z 
wyznawcami rzymskiego kościoła w duchu bra
tniej miłości chrześciańskiej; czy nie są obu
rzające głosy polskich gazet z powoda piel
grzymki archijereja chełmsko-warszawskiego do 
endotwornej ikony rnsskiej, przechowywanej w 
klasztorze ks. Paulinów w Częstochowie? Czyż 
objawy podobne nie charakteryzują polskiej na
tury — chociaźbyśmy jnż całkowicie ignorowali 
to wszystko co piszą nasi „bracia* o Rnsi, którą 
od miasta Moskwy przezywają „Moskwą*, aby 
tylko nie wspominać imienia Rnsi, albo też z 
grecka ttosją?

„Możnaby nam zarzucić, że polscy politycy 
rozmyślnie tak piszą, ze złości przeciwko za
granicznym Rasskim dlatego, że terytorjum 
warszawskie złączone zostało teraz bez żadnego 
odróżnienia z gosndarstwem rnsskiem. Lecz inne 
jnż zachodzą stosunki pomiędzy Rnsskimi a Po
lakami w Austrji, a pomiędzy, Rnsskimi w Au- 
strji a Polakami w Poznańskim. Ta jest poło
żenie oba narodowości jednakowe, gdyż obie 
pozostają w zawisłości od państw obcej nazwy. 
Zdawałoby się z natury rzeczy, że anstrjacki 
Polak nie powinienby napadać na austrjackiego 
Rue-kiego, ie jeden na drugiego nie będzie na 
stawał, ze wreszcie Polak poznański nie będzie 
wspierał swojego arata w Austr w jego dą
żności do panowania nad anstrjackim Rnsskun, 
gdy sam jest upokorzony i przygnieciony ger
mańską potęgą. Czytasz jednak poznańskie ga
zety i zdumiewasz się.

„W  jednym artykale znachodzisz żale na 
ucisk polskiej ludności ze strony rządu niemie 
ckiego, a w <1 ugii napotyt sz urągowisko z 
obrońców rnsskiej sprawy w Galicji. W poio- 
nofilskich publikacjach krako rskich i lwowskich 
czytać można codziennie niestworzone rzeciL, o 
prześladowaniu polskości przez germański i ro
syjski element, a równocześnie podpychają ci 
pod oczy donosy i projekta, jakby ubić mo 
skiewskie życie na Rnsi, jakby zniweczyć Ruś 
halicką, karmiącą zawłoki swoim chlebem. Oto 
powód, dlaczego porównaliśmy owego ranionego 
Tnrka z oddanym polskiej sprawie („polakoju- 
szczym*) politykiem.

„Fakt ów, znany z rossyjsko-tureckiej woj
ny przypomni się nam przy czytaniu arty
kułów Gazety Narodową z d. 5. i 7. bm. p. t. 
„Nowy okres moskiewsfco-prawosławnej propa
gandy w Galicji*.“

W dalszym ciągu parafrazuje tylko Słowo 
przytoczone w naszych artykułach fakta i uwa
gi, nie przecząc niczemu, ani ich nie zbijając, 
tylko niby na dowód bezwzględnej zawziętości 
naszej przeciw moskiewskim diejatelom— i koń
czy pytaniem: co będzie gdy „Rnś za kordo
nem" zechce Polakom za ich nietolerancję w 
Austrii nrzeciwko zwolennikom programu ’ rof. 
Łamańskiego, oddawać wet za w et0

3. Błonia miejskie, irzyh^szące do nieda
wna prawie tyle dochodn, co z nich opłacano 
podatku, staną się środkiem nowych źródeł, już 
to przez zirygowanie obszaru po prawej stronie 
Rudawy, jnż to przez założenie nowej drogi i 
spacerów ku Woli Ju8towskiej,Cnakoniec przez 
uregulowanie lużebnictw passenia bydła, na 
rzecz sąsiednich gmin istniejącego, które nieba
wem pomyślnemi układami uwieńczone, pozwo
lą miastu na korzystną sprzedaż parcel budo

wlanych, przed wałem fortecznvm położonych.
4. Budowa teatrn należy do najgwałto

wniejszych potrzeb i celów zapewnienia bytu 
scenie narodowej. Ani składki, ani też udział 
Stowarzyszonych stałości i trwałości budynko
wi nie zapewnią, a uczynić to tylko może gmi
na, wsparta pomocą kraju.

5. Zapobieżenie żebractwu, to jedna z trosk, 
r której Rada dopiero wtedy skutecznie dzia-

i'ać będzie mogła, skoro właściwe czynniki pra
wodawcze pomyślą o założenia w kraju domów 
przymusowej pracy, i wydane będą ustawy prze
ciw włóczęgom.

6. oprawom w związku będącym z podnie
sieniem przemysłu w mieście przez o< lowie- 
dniejsze pomieszczenie muzeum przemysłowego, 
założenie spółek rękodzielniczych, bazaru ich 
wyrobów i przemysłu domowego, poświęcił pre
zydent szczegółową Wzmiankę i wyraził na
dzieję, że Rada m. szereg wniosków, już przy
gotowanych przez komisję, przed kilka miesią
cami do życia powołaną, niebawem w czyn 
wprowadzi.

7. Żądania stawiane przez skarb wojskowy 
co do budowy koszar wydatkiem przeszło pół 
miliona złr., wymagać będą usilnych starań, 
celem uchronienia gminy od wydatków — któ
rej na inne, produktywniejsze potrzeby, zbywa 
na odpowiednich funduszach.

8. Reforma statutu miejskiego, na zasadach 
w nowych ustawach rozwiniętych, wymagać 
będzie również bacznego oka ia załatwienie 
tej prawy.

Budowa pon „  A. Mickiewicza i prze
niesienie jego zwłok d > Krakowa, w 1 órych 
to sprawach jnż nietylko miasto, ale wszystkie 
ziemie polskie żywy biorą współudział.11

Piękny zaiste program, jedyna tylko rzecz 
aby go wykonać.

My we [jwowie jesteśmy na razie w szczę- 
śliwem połoźei ' ,  t bez programu prowadzi
my tak sooie z vaski bożej żywot nasz.

*) Ks. Kozłowski, bisknp iytomtarski ukarał 
dyscyplinarnie jednego z księiy swojej iyecezji, 
który azysmatyekfemn archijerejowi oddawał ko- 
ficielce honory, naleine biskupowi. Rząd moekiew- 
ski zatrzymał z tego powodu biskupowi poło. j 
pi sy.

P r o g r a m
nowego prezydenta m. Krakowa.

Program prezydenta dr. iszl&cLiowzkiego, 
rozwinięty wobec Rady miejskiej po złoienii 
przysięgi, obejmuje wedlng streszczenia Csasu 
następujące punkta:

„1. Zaopatrzenie Krakowa wodą zdrojową, 
ku czemu praca jest naprzód posunięta, dając 
wszelkie nadzieje ziszczenia, chyba gdyby tru
dności finansowe, niedające się pokonać, zamia
rowi temu stawiały trudności. Mówca jednak 
dotąd ich nie podziela, a gdyby niespodziewanie 
zajść miały, pomny swych obowiązków, nie za
niedba niczego, aby zbyt śmiałem wykonaniem, 
mienie obecnego i przyszłych pokoleń na stra
tę narażoue nie zostało.

2. sprawa oświetlenia miasta, czyli powsze
chnie nazwana gazową, wymaga szybkiego za
łatwienia ; chwilowe oświetlenie miasta naftą 
było koniecznością wywołaną rozlicznemi sytu
acjami procesów między gminą a towarzystwem 
Dessauskiem w toku będących. Rada w spra
wie tej stanuwcze powziąć będzie musiała u- 
chwały, których jak na teraz budowa własne
go zakładu gazowego będzie wypływem — sko
ro stwierdzona dotąd doświadczeniami innych 
miast zmienność elektrycznego oświetlenia nie 
pozwala na hasardowne próby.

Polskość a walka kultuma 
w Prusiech.

Berlit. Tageblatt, choć arcyliberalny, ale w 
mczen me ustępuje dobrowolnie rządowej ga 
Z“cie Hordd. Allg. Z t g gdy chodzi o przycze 
pienie łatki Polakom.

Ten to Beri. Tageblatt zamieścił pod po 
wyższym tytułem artykuł, który zasługuje na 
uwagę właśnie dziś, gdzie postępowcy Bą niby 
to w wojnie z księciem Bismarkiem.

Tageblatt chwali księcia Bismarka za to, 
że rozpoczynając walkę kulturną nie miał na 
oka celów religijnych, lecz polityczne, i że te 
polityczne cele popchnęły go do walki ze stoli
cą apostolską.

To jest poniekąd prawdą, albowiem sam 
książę Bismark, przechodząc od systematn libe
ralnego do> konserwatywnego, w mowie swej z 
d. 12. lipea 1879 roku powiedział wręcz; £e 
sprawa polska popchnęła go do walki kul- 
turnej.

Jak sobie ten związek wytłómaczyć, to jnż 
me nasi rzecz; dość, że książę Bismark to 
powiedział i że Tageblatt to samo powtarza.

Ale co nas zastauawia, to to, jak może 
Tageblatt szczuć przeciw Polakom, gdy pisze 
jak niżej:

że onego czasu zaczęto na Szlązku i w Pru
siech Zachodnich pracować nad ożywieniem ję
zyka polskiego;

że na Berjo mówiono o idbudowaniu pań
stwa polskiegp.

że na we Niemcy berlińscy w ministerstw’® 
temu pom. gali, popierając w seminarjach nankę 
języka polskiego na szkodę niemieckiego, że 
więc dla tego trzeba było znieść wydział kato 
licki w ministerstwie!...

O dziwactwo! Czyi wydział ów niema do
s /ć  Niemców katolików w Prusiech?... Czy nie 
możni było tego niby to „Polaka" w niemi e- 
ckiem ministerstwie usunąć i zastąpić go „lep
szym pa trjotą?"

Więc niech nam Tageblatt prawi co chce, 
naszem zdaniem niema walka kulturna nic 
wspólnego z językiem polskim, bo książę Bis
mark mógł zostawić kościół nietkniętym, a 
mógł jednak germanizować szkoły, nawet przy 
pomocy duchowieństwa, jak się to robi w Pru
siech i na Szlązku!

bą jednak trzy rzeczy, które się i Tageblat- 
towi nie podobają, a to następujące :

1) Jeg° zdaniem powinien był inaczej ob
chodzić się z ks. arcybiskupem Ledóchowskim. 
„Wszakże w początku — mówi Tageblatt — 
księża wielkopolscy byli nieszczęśliwymi, że 
ksiądz L. nie miał serca polskiego i nie po
zwalał im na polską agitację. Otóż ten ks. Le-

Stracona ziemia.
Bfowela

przez

Teofila Szumskiego.

[Ciąg dalszy.)

VI.
Przeklęta ziemia. Przeklęta zlabożć.

Pochmurny i mglisty nazajutrz poranek, 
zamienił się około siódmej rano w prześliczny 
dzień słoneczny. Była to niedziela, oczekiwana 
z niecierpliwością przez Adasia na folwarku. 
Był to zarazem dzień ciężki dla dwóch osób. 
Władysław Kania witał go z westchnieniem, 
bo musiał odpowiednio do wczorajszej umowy 
wydawać znaczną kwotę pieniędzy, dla dogo
dzenia, jak mniemał, kaprysowi. Mnsiał myśleć 
o podróży do miasta, a co go najmocniej bola
ło. musiał opłacać procenta od wierzytelności 
n* zi< liach, o których wiedział, że są straco- 
n!^ ubił 8i9 w domysłach, co mogło tak wpły
nąć na Rymaszewskiego że go zniewoliło do 
zmiany projektu, ale daremnie szakal wie iora- 
kich przyczyn: żadna nie wy<L.Wa«a ma się 
prawdopodobną. Rymaszewski o tej samej no
rze przechadzał się samotna nod drzewamł o

grodu i myślał o tem, co zrobił i powtarzał 
sobie w duszy, że przeklęta jest słabość lnazka. 
Przychodziło mn na myśl, że taka sama lub 
podobna wczorajszej scena mnsi się powtórzyć 
za kilka miesięcy, za pół roku, za rok. Czemuż 
nie przyszło mn o na myśl wczoraj ? Rządca 
miał słuszność, ale wczoraj wieczór nie wyda
wały mu się uwagi Kani tak trafnemi , jak 
dziś rano. Ofiarą, którą robił na rzecz żony, 
oknpił to, czego tak pragnął wczoraj: widok 
rodziny całej, zebranej w tym starym dworze, 
pozorną zgodę z żoną, jej obecność tutaj na 
czas dłuższy, jej wesołość, a może zdrowie. A 
jednak w głęt serca czuł, że główną pobudką 
jego ustępstwa było co innego, był. oprócz 
wznowienia w rzeczywistości wspomnień, i inne 
jeszcze uczucie, czysto osobiste Sam przed so
bą bronił się tem, że uratował zdrowie żony, 
że bądź co bądź zdrowie, choćby szło o milio
ny, zawsze więcej warte. A jednak przeklęta 
jest słabość ludzka, tem kończył każdy zwrot 
swej myśl’

Trzebaz było, żeby pod zimę wieka aczu- 
wał w sobie człowieka, jego namiętność, jego 
w takiej chwili zapomnienie o wszystkiem in- 
nem żeby żył tylko chwilą obecną, padał na 
dolana przed kobietą, przed żona. nie dla jej 
cnót, nie dla jej zalet umysłowych, ale dla te
go jedynie, że był. jako kobinta doskonałą. 
Kilkanaście lat rozbratu dobrowolnego skiero
wało jego nmysł tylko do rzeczy praktycznych, 

ki do zapobiegania t< mn, żeby zapewnić ro- 
przyszłość, a jedna ćLlHli dodo mc: ue-

go uniesienia odbierała mn kilkanaście tysięcy 
gotórki po to, żeby dogodzić urojenia., żony, 
mówił sobie w duszy. Tak, wyznawał upoko
rzony, żon , w której wczoraj widziałem i u- 
wielbmłem tylko kobietę. Przeklęta sł dość 
ludzka — i to pod starość, jeżeli nie na 
starość.

Tak zżymając się sam na siebie skończył na
reszcie przechadzkę po ogrodzie i szedł ku 
dworowi z zamiarem obliczenia, ileojr też mo
żna zdooyć świeżej gotówki za zapasy zboza i 
wódki, a ile za bydło, które być mnsi&ły. Tę 
samą myśl miał rządca i szedł znowu na fol
wark do izby Adasia, któremu k. wykoń
czyć na niedzielę wykazy wszelkich zapasów 
do zbycia w oborach i spichlerzach.

A ' i ś  który przez dni kilka miał dość za
jęcia z rs 'hnnkami dóbr paui, pozostałemi po 
zbiegłym rządcy, kończył dopiero dziś w nie
dzielę wykazy skarbu, w którym był, jak rządca 
mówił, niby czemś a niby niczym

Słibość Adasia do popisywania się kaligra
fią, opóźniła nieco robotę i w chwili, gdy rząd
ca wchodził, Adaś sztychował z zamiłow niem: 

„Wykaz byczków urodzonych w Irugi i 
kwartale roku itd.

Rządca wszedłszy, spojrzał na przygotowaną 
jnż robotę i zajrzawszy także przez ramię Ada
siowi. spostrzegł jego staranność i rzekł:

— Wiesz co Adasiu, jakkolwiek pochwa
lam t oją akuratność, mógłbyś przecie był 
skończyć do tej pory, gdyoyś się tak nie wy
silał na pismo, która ci zresztą, zaszczyt przy
nosi.

— Staram się wszystko tak zrobić, żeby 
nikt inny podobnie nie potrafił zrobić — od
parł Adaś z przyciskiem.

Kania przypomniał sobie, że prnd kilka 
dniami dał taką nankę młodzieńcowi i rzekł z 
uśmieche n :

— Z cieDie może być jeszcze człowiek nie 
lada jaki.

— Właśnie podchwycił Adaś, dziś mieliśmy 
pomówić o mojem człowieczeństwie. Przypomi
nam, że mi pan to przyrzekł.

— Dobrze, pomówimy, ale najpierw, zbierz 
się, ułóż te papiery i weź ten list w niezapie- 
czętowanej kopercie 1 nieś wszystko do dworu, 
oddaj panu Rymaszewskiemu.

Krótki ten rozkaz, któryby w niedzielę in
nemu śmiertelnikowi na wsi wydawał się ncią- 
żliwym, tak uszczęśliwił Adasia, że aż rumień
ców dostał. Uśmiechnęła mn się nadzieja, że w 
okolicy dworu, albo w samym dworze, lub na
reszcie w ogrodzie, ujrzy Basię. Ze zaś strate
gia miłości kombinuje o wiele spieszniej, niż 
strategia na pola walki, więc i Adaś w kilka 
sekund ułożył sobie plan ctły. Obrał niby 
najkrótszą drogę, przez piot, przez strnmyk, 
dzielący ogród i park ''d /'/izerefó r  j bokiem 
przez pola. W polu bowlett rosły jnż bł| raty 
kwitły maki. Co to szkodzi uzbierać taki polny 
bukiecik. Dokonawszy tego dzieła, wrócił idaś 
do obszernego ogrodu dworskiego i zatrzymy
wał się wszędzie, gdziekolwiek postrzegł na 
r>askn w ulicach ślady stóp maleńkich; Aćiś

dzifeT nizędzU, ale panny Barbary nie dojrzał 
nigdzie. Szedł jnż smutny, z rezygnacją najszer
szą aleją, prosto ku dworowi, niosąc w jednej 
ręce p-piery, w drugiej bukiet polny, gdy w 
tem usłyszał za sobą Kłos, który mn sabrzmiał 
w acha jak najpódnióślejsza symfoni i:

— Fanie Adamie!
Adaś obrócił się w manieniu oka całą oso 

bą. O kilkanaście kroków stała wprawdzie Ba
sia, której głos ucho jego pieścił, ale stała trzy
mając pod rękę starszą siostrę, Honoratę.

— Mamy prośbę — odezwała się znowu 
Basia do zbliżającego się szybko młodzieńct.

Na zagadnienie to skłonił się Adaś i cze
kał dalszych rozkazów. Tymczasem zagadnęł i 
Honorata:

— rrzed prośbą muszę pana zapytać, czy

Sozwoli mu czas, czy pan zechcesz przepisać mi 
ość zajmnjąeą rzecz.

Adaś zdobył się na odpowiedź, którabymu 
w oczach rządcy zaszczyt przyniosła:

— Zdaje mi się — rzekł — że w życia 
ludzkiem nie ma nic takiego, coby mogło być 
nieząjmującem.

Houorati spojrzała baczniej na ożywione o- 
bliCze młodego człowieka, którego postawa by
ła imponujący - i przekonała się p0 raz pierw
szy, że . twarz nie była bez wyrazu.

— Ja także mam do przepisania rzeczy, 
może jeszcze mniej najmujące — dodała teraz 
Basia.

. . Ziobię wszystko wedłuer życzeń: —
•AeąJAdaś.

(C. d. n.)



dóchowski nie z powoda narodowości, lecz z po
wodu ustaw majowych dostał się we wojnę z 
rządem, a dwuletnie więzienie i tyle listów 
gończych nie mogły zaprawdę ożywić jego „pru
skiego” patrjotyzmu.

Słuchajcie 1 Tageblatt berliński przypisuje 
teraz ks. Ledóchowskiemu p&trjotyzm „pruski", 
teraz, gdy mu to do walki z ks. Bismarkiem 
potrzebne — a przez 10 lat walczył z tym sa
mym księdzem L. jako z wrogiem państwa pru
skiego !

Ks. Bismark nie umiał się też do kraju o- 
dezwać. Zdaniem Tageblatiu powinien był ksią
żę mówić mniej więcej jak niżej:

„Parci naprzód chęcią silnego zjednoczenia 
naszej ojczyzny niemieckiej, poszliśmy może za 
daleko, poza granicę konieczności. Teraz atoli 
ta sama miłość ojczyzny każe nam, żebyśmy 
wam katolikom obrażonym podali rękę do zgo
dy. Zaprowadzamy prowizorjum i ulgi, zwolna 
natomiast ustanowimy zasady naszej polityki 
kościelnej, bo przywrócenie dawnych stosunków 
od razu jest niepodobnem!

Przyznać trzeba, źe Tageblatt jest grubo 
przebiegłym! jeżeli sądzi, źe katolicy niemieccy 
nie poznaliby się na takich obietnicach!

2) Drugi zarzut Tageblattu jest teu, że ks. 
Bismark nie powinien był wydalać księży pol
skich za przekroczenia majowe, bo to nie mo
gło propagandy polskiej uśmierzyć; gdyż zrę
czni agitatorowie polscy nigdy a nigdy się nie 
narażą na wygnanie. Wystarczyło chwycić się 
energicznie szkoły.

3) Trzeci zarzut, że protestanci niemieccy 
gniewają Bię na to w ogóle, że ks. Bismark u 
kłada się z Rzymem. „Bo jeżeli dziś papież ma 
pomagać do obsadzenia Poznania i Gniezna do
brym Prusakiem, to kiedyś może papież poma
gać do tego, żeby centrum było podporą ks. 
Bismarka w sprawach politycznych. A taki 
związek znaczyłby tyle co śmierć obywatelskiej 
swobody... My nie chcemy, żeby obie władze, i 
ta co trzyma miecz i ta co sumieniami rządzi 
były w jedno zespolone. Dlatego nie chcemy u- 
kładów ze Rzymem, bo to prowadzi do alian
su ; — żądamy silnego samodzielnego rządu, 
któryby sam pociągnął granicę między panowa
niem państwa a panowaniem kościoła."

Tyle Tageblatt.
Książę Bismark — dodaje Goniec Wielko

polski — nie wiele pewnie pytać się będzie o 
te nagany i te rady postępowej gazety berliń 
skiej — ale dla nas Polaków bardzo ztąd do
bra nauka.

Panowie postępowcy mają wolność na u- 
stach, ale tylko dla siebie.

Polacy mogą pójść na pożarcie — byle 
tylko niemiecka „biirgerliche Freiheit", obywa
telska wolność kwitnęła!

Niech na stolicy św. Wojciecha zasiądzie 
dobry Prusak,

niech szkoła polska się zniemczy,
niech uschnie katolicyzm odcięty od korze

nia rzymskiego —  byle Tagbhtt miał giełdę i 
obywatelskie wolności!..,

Tymczasem chłop strzela, a Pan Bóg ku
le nosi.

Ziemie polskie.
W y b ó r  ks. F e r d y n a n d a  R a d z i w i ł 

ła . Wybór posła ostrze8zowsko-odolanowskiego 
do parlamentu niemieakiego, ks. Ferdynanda 
Radziwiłła, nie został-wprawdzie-.-uznany m  
nieważny, gdyż na to nie pozwala ogromna 
większość głosów, jaka w okręgu owym padła 
na kandydata polskiego. Atoli trzeci wydział 
komisji rugów wyborczych znalazł przynajmniej 
jakiś haczyk, albo raczej miłą sposobność do
kuczenia polskim „agitatorom" na podstawie 
małej „deuuncjacyjki”.

Żandarm Buchholtz ze Skalmierzyc dennn- 
cjował ks. proboszcza Włoszkiewicza o końco 
wy ustęp kazania, powiedzianego w niedzielę 
dnia 26. października, a więc na dwa dni przed 
wyborami. L&ndr&t powiatu odolant rskiego nie 
dochodził tej sprawy dalej, przekonawszy się 
zapewne o jej bezzasadności, atoli denuncjacja 
pojawiła się znowu w aktach komisji rugów 
wyborczych parlamentu niemieckiego. Według 
tych akt miał ks. proboszcz Włoszkiewicz pod 
koniec kazania tak Bię wyrazić:

„Wiecie, że we wtorek pójdziemy na gło
ski. My wszyscy, bracia moi, będziemy wybie
rali ks. Radziwiłła z Antonina. Gdyby wam 
niemieccy panowie, jak się to po większej czę 
ści w dwóch wsiach na północy mej'parafii po
łożonych, dziać zwykło, mieli wciskać niemie
ckie karteczki z nazwiskiem Mylera albo Szul- 
cego, to odbierzcie od nich te papierki, aby ujść 
gniewu waszych panów, atoli zniszczcie lab po
drzyjcie je potem, a do mnie przyjdźcie po inne 
karteczki z nazwiskiem ks. Radziwiłła. Niech 
każdy idzie na wybory z tą karteczką, a taką 
a nie inną niech oddaje, aby się liczba głoBów 
naszych powiększyła.”

Wydział trzeci doszedł do tego przekona
nia, źe jeżeli ksiądz proboszcz Włoszkiewicz po
wiedział powyższe Błowa publicznie z ambony 
podczas nabożeństwa, i jeśli władza rządom ., 
do której wiadomość ta doszła, nie poczyniła 
kroków śledczych, to takie pomijanie podobnyeh 
wypadków nie mogłoby na przyszłość pozostać 
bez niebezpiecznych następstw i wpływu na po
rządek i wolność wyborów.

Wydział trzeci zamierza przeto wezwać 
kanclerza Rzemy, aby kazał urzędownie zba
dać, jak się ma sprawa z doniesieniem żandar
ma Buchholtza, przesłanem do urzędu ziemiań
skiego w Ostrowie de dato 6. listopada br.

Podaliśmy streszczenie tej uchwały i moty
wów trzeciego wydziału komisji rugów wybor
czych za berlińską Germanią, nie biorąc natu
ralnie żadnej odpowiedzialności treść donie
sienia żandarma Buchholtza. Z góry jesteśmy 
przekonani, iż doniesienie powyższe zawiera pe
wne niedokładności, że ksiądz proboszcz W ło
szkiewicz, choć może przypomniał parafianom 
swoim termin wyborów, do czego np. przy wy
borach gminnych magistraty wyraźnie rządzców 
kościoła wzywają — to z pewnością tak szcze
gółowych instrukcyj, o jakich doniesienie wspo
mina — parafianom nie dawał. (Kur. Poz.)

3 1  o  m k w a .
W Petersburgu w tych dniach wyszedł nr. 

10 Narodnoj Woli. W nim, po przedstawieniu 
nader smutnych stósunków, w jakich żyć musi 
partja rewolucyjna, stósunków, pośród których 
najfatalniejszem jest moc zdrad, znajduje się z 
podpiBem komitetu wykonawczego wyjaśnienie 
sprawy Sudiejkina i Degajewa. Ten ostatni był 
prostym zdrajcą, który przyprawił partję re
wolucyjną o wielkie i niepowetowane straty.

Grał dwulicową rolę. Gdy mu się wreszcie 
rola ta wydała zbyt przykrą i trudną do kon
tynuowania, oskarżył się sam przed rewolucyj
nym komitetem wykonawczym, który za karę 
polecił mu usunąć Sudiejkina, a następnie ska
zał go (Degajewa) na banicię z zakazem po
wrotu do kraju i brania udziału w ruchu re
wolucyjnym, pod groźbą kary śmierci.

W dwóch obszernych artykułach wstępnych 
organ rewolucyjny rozwija swój program, dają
cy się streścić w tej zasadzie, że partja „Naro- 
dnej Woli” podejmując walkę z rządem dla zy
skania swobód politycznych, nie zapomina by
najmniej o reformach Bocj&lno-ekonomkznych i 
propagandzie wśród ludu wiejskiego i robotni 
ków miejskich. Redakcja jednak uważa, że or
ganizacja rewolucyjna nie powinna tracić swych 
sił na drobnostkową agitację i małe zaburzenia, 
lecz kierować wszystkie siły ku jednemu wspól
nemu celowi. Partja jest przekonana, że panu
jąca w kraju fermentacja polityczna, soiówno 
wśród ludu, jak i wśród inteligencji, doprowadź 
do zwołania „ziemskiego soboru (konstytuanty) 
„Mocno jesteśmy przekonani, powiada „Naro- 
dnaja Wola", że zbliżający się przewrót pań
stwowy nie może wyrodzić się na naszym grun
cie w czysto polityczną „konstytucję", leczaieod 
zownie pociągnie za sobą wszystkie te agrarne, 
ekonomiczne i socjalne -reformy, które odpowia
dają obecnemu umysłowemu i moralnemu roz 
wojowi ludzkości. Tylko taka reforma lub re
wolucja może znaleźć podporę w masach ludo
wych, w narodowym entuzjazmie, bez którego 
niemożliwym żaden wielki czyn historyczny, ża
den wielki przewrót społeczny.”

W leżącym przed nami numerze Rewolucyj
nego wydawnictwa spotykamy takie ciekawy 
dokument, dotyczący zblizka naszych stosun 
ków, jako to umowa zawarta między komitetem 
wykonawczym „Narodnoj Woli" i komitetem 
centralnym polskiej organizacji socjalno rewolu
cyjnej „Proletariat” .

T E A T R .
( „ Niezadowoleni“ -  dramat w 5 aktach orygi

nalnie napisany przez Kcnrada )
Wczoraj postawił p. Konrad drogi krok na ni

wie pracy dramato-pisarskiej. Pierwszy był dość 
szczęśliwy. Jego obrazek dramatyczny „Postrze
lony” , przedstaw ony przed rokiem niespełna, jak 
na pierwszą próbę, rokował większe nadzieje. O 
drsgim debiucie, który miał miejsce wczoraj, nie 
chcemy wypowiedzeniem zdania z góry uprzedzać 
czytelnika. Przytoczymy najpierw treść dramatn, 
jakkolwiek wyznać wypada, że z powodu dość cha 
otycznej budowy bierzemy na aię zadanie nie bar
dzo wdzięczne...

Rzecz dzieje się w mieście Moskwie, za na
szych czasćw. Niejaka Wiera Tomkin, oślniewa- 
jącej piękności córka zamożnego niegdyś knpea, 
sprzeniewierzywszy się kochankowi Artamonowi Bu- 
lawinowi, kasjerowi w domu jej ojca, wyszła za 
hrabiego Jefremowa, rozrzntnika i karciarza, który 
wkrótce przepuścił cały majątek w Paryżu. Wierę 
i Zofię jej siostrę pudnosi a nędzy br. Reinhold 
Korff, radca dworn carskiego, człowiek starszy, 
kochający się trochę w pięknej Wierze, lecz pała
jący nieznośnie większą żądzą zaszczytów, karjery i 
orderów. Drogą do tego eldorado jego pragnień 
mają być zasługi około trapienia spiskowców — 
nihilistów. Wynajduje więo^JSelsnę Scafari* jakąś 
oiuukę (?) Wiery* 1 Zofii, i-daje jej pieniądze na po
nowne otwarcie salonów i do rozwinięcia możliwego 
przepycha i zbytku, do jakiego Wiera była przy
zwyczajona, aby tym sposobem z jednej strony o- 
toczyć swoją „niby” ukoęhaną wszyatkiem eaego 
jej- dusza zapragnie, a z drogiej wyzyskać piękność 
Wiery, i jej przebiegłość niewieścią dia trapienia 
„ stowarzyszonych “ których organizacja obejmnje 
zarazem najniższe jak i bardzo wysoko położone 
warstwy apołovZcń»twa moskiewskiego. Helena Sca- 
fari otwiera więc salony, których siłą przyciąga 
jącą stanowi cudowna wdówka Wiera — a obok 
niej młode, naiwne dziewczę Zofia. Tłnm wielbi
cieli otacza Wierę. W tłumie tym obok dawnego 
kochanka Artamowa znajduje się i siostrzeniec 
Korffa, Jerzy Wroncow, młody, szlachetnych popę
dów i nieskażonego charakteru Rosjanin, a wreszcie 
hr„ Roman Turowski, Polak. Wiera wyróżnia sta
nowczo br. Romana.

Taka jest mniej więcej sytuacja przy podnie
sieniu zasłony. Pierwszy akt przedstawia bal n 
Wiery. Tu otrzymuje Korff bezimienne doniesienie, 
że jeden „z kochanków hrabiny ma przy sobie listę 
sprzysiężonych, którą ma zanieść na tajne zebra
nie." Korff każe Wierze, zapłaconej przecież, za 
każdą cenę listę tę wydobyć. Wiera podejmuje się 
tego zadania i odkrywa sprzysiężonego właśnie w 
hr. Romanie. Podczas sceny wyznania miłośnego 
przebiegła Wiera niemal przemocą wydziera mn ją 
i... oddaje Korffowi.

Dopiero w drogim akcie Wiera opatruje się 
co zrobiła — udaje się więc do Jerzego Wronco- 
wa, aby ratował Romana zapomocą swoich wpły
wów przez Korffa. Wronoów, gotów do wszystkie
go dla Wiery i dla Romana, z którym jako czło
wiekiem również zacnego charakteru, sympatyzuje, 
daje się nakłonić do przystąpienia do spiskn — a 
to w celo ratowania Romana (?).

W trzecim akcie jesteśmy na żebranin spisko
wych w podziemiach obok Moskwy. Przewodniczy 
im Artamon Bnlawin, który się samozwańczo na 
przewodnika narzneił — i który, jak się domyślać 
można, bo w ogóle w sztuce tej -wiele bardzo do
myślać się potrzeba — w celu zgubienia Romana, 
zawadzającego mn na drodze do serca Wiery, po
stanowił skompromitować go wobec sprzysiężonych 
i w tym celn spowodował pośrednio odebranie mn 
listy, zrobiwszy bezimienny donos Korffowi. Na 
zgromadzeniu tedy najwyższego koła tajnej organi
zacji, t. zw. „najwyższego ramienia”, pod presją 
Artamona zapada wyrok śmierci na Romana. Obe
cny na tem zgromadzeniu Wronców oburza się na 
ezyn tak dziki ze strony tych, którzy nieść mają 
naprzód pochodnię nowych idei społecznych przed 
ciemnemi masami, — a obecna tam również w 
męzkiem przebrania .Wiera Jefremów, z trwogi o 

imana mdleje, następnie błaga go półsłówkami o 
przebaczenie. Równocześnie policja i żandarmi ota
czają podziemia, a na zebranie wpada Korff, are
sztując wszystkich w imieniu prawa. Ustępuje 
wkrótce pod groźbą Artamona, źe przygotowany 
dynamit wysadzi wszystkich w powietrze, i dozwa
la spokojnie odejść spiskowcom chodnikiem pod
ziemnym parę mil dłngim (?). Zostają tylko: Korff, 
Artamon, Roman, Jerzy-1 Wiera. Jerzy, chcąc ra
tować Romana, zrzuca maskę i staje wobec swego 
Btryja> który jest obecnie już całkiem zbity z kon
tenansu — i opuszcza miejsce spodziewanego try
umfu. Wiera i Jerzy nohodzą za Korfem pod groź
bą Artamona, obecnie pana sytnaojl, Roman ucho
dzi ujściem podziemnem.

W ezwartym akcie wyjaśnia się, że Artamon 
pobiegł chodnikiem piwnicznym i zadał Romanowi 
kilkanaście pchnięć sztyletem w celn zamordowania

go, następnie zap>Jiwnsy lent naboja dynamit iwa- 
go uciekł... Piwnice wyleciały w powietrze, a wgra 
zseh zualeziuao hr. Romana, Nie umarł on jednak, 
jak tego spodziewano się u Wiery i jak tego oba
wiała się jej siostra Zofia, która ku Romanowi po
wzięła pierwsze głębokie pawdziwc nczncie. Jerzy 
Wroncow zabiera Zofię z Moskwy do San Remo, 
gdzie przebywa Roman na knr&cji Tam ndaje się 
też i Wiera, której jakcień nie odstępuje na krok 
Artamon.

W piątym akcie jesteśmy w San Remo. Roman 
umiera na ręku Zofii, a Wiera wobec ofiar swego 
„dziwnego" postępowania z rozpaczy rzuca się w 
morze, nie mogąc znaleźć pociechy w Artamonie, 
który jok Barn wyznaje, zamordował Korfa i wsiąl 
mn przy tej sposobności złoty zegarek z dewizką...

Autor, jak się zdaje chciał stworzyć dramat 
spótczenny sensacyjny, w gnście cieszącej się •<tu
sz nem powodzeaiem „Fedory" — siły go jednak 
zawiodły... „Niezadowoleni” to dramat nadawyczij 
słaby. Główną jego wadą jest nadzwyczaj chaoty
czna, powikłana budowa. Rysnnek charakterów po
zostawia także do życzenia. Najsłabszą pod tym 
względem jest sama bohaterka dramatu. Natomiast 
prstać Korfa i Jerzego nakreślone bardzo dobrze. 
Faktora sceniczna bardzo słaba. Sceny wszystkie 
trzymane są w jednym tonie i dlatego nie robią 
efektu. Jest też wiele rzeczy wprost nieusprawie 
dliwionyoh, powiemy nadzwyczajuyob, a do nich na
leżą maskowani nihiliści, kilkumilowe chodniki pod
ziemie, ocalenie Romana —obojętn ść ojca podczas 
ego zgonu itd itd.

Pomysł sam jednak wydaje się nam wcale nie 
zły. Sztuka p. Konrada w należytem obrobienia, 
po dokładniejszem wycieniowaniu charakterów, po 
nsnnięcin scen wieln niepotrzebnych, a dodaniu zno
wu wieln dla rozjaśnienia sytuacji, aby nikt nie 
pływał w ciągłych domysłach, mogłaby jesseze być 
rzeczą wcale dobrą...

Brak miejsca niedozwala nam rozebrać gry 
artystów... Powiemy tylko że wszyscy grający ro
bili wszystko co było można, aby ratować sztukę— 
na powszechne niezadowolenie akazaną. (B. P.)

t m i i i  i l t p m  1 t u k i * * * !
Dnia 13. grudnia.

* Sten peWietrzą. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej doiłc4:

Przy zmiennym stanie nieba i zmiennym kie
runku wiatru zaezął padać dezsoz po kilkngodsin- 
nej przerwie około godziny 5. popołudniu i padał 
prżez noc przerwami, opad nieznaczny w ciagn do
by do 8. wieczór wynosił 1,, mm. Średnia tem
peratura dnia' była 2,*,, najwyższa 5,°s, najuiż. 
sza w nocy 1,°, C.

Przy wietrze przeważ nie północnym temperatn 
ra się obniża, stan nieba zmienny, powietrze mier
nie wilgotne, opad śniegn możliwy leoz nie
znaczny.

* Repertour teatralny. Dzisiaj w aobotę 13 
grndnia: „ T r n b a d n r * ,  opera w 5 ak. Verdi’eg>, 
z panią Arklową w partji Eleonory.

Jutro w niedzielę d. 14. grudnia popotndnin : 
„ K r e w  ni ak 1", komedja w 4. akt. M. Bałuckiego.

Wieczorem: „ R l g o l e t t o " ,  opera w 4 ak
tach Verdi’ego. Trzeci występ panny Biiloni.

W  poniedziałek 15. grudnia na dochód wdo
wy po ś. p. St. Moniussce: „ S o n e t y  k r y m 
s k i e ” , dzieło muzyczne Stanisława Moniuszki, sło
wa Adama Mickiewicza; wykona Towarzystwo śpie
wackie „Lutnia* pod dyrekcją p. Henryka Jarec- 
kiegc. Rozpocznie uwertura p. t. „W  T a t r a c h ” 
W ł. Żeleńskiego, źfahoćczy: „A k r o b a t a“ , ko
medja w 1 akcie Feuiilet’a

We wtorek 16. grudnia: „ A i d a " ,  opera w 4 
aktach a 7 odsłonach Verdi’ego.

We środę 17. grndnia przedstawienie na cele 
dobroczynne. Urządza komitet Program ogłoszony 
będzie afiszami.

* Z taatru. Po rozwiązaniu kontraktu z teno
rem opery panom Villą na jego własną propozycję, 
dyrekcja zaangażowała za pośrednictwem agenta 
mediolańskiego, Oriels, nowego tenora, za nierów
nie wyższe honorarjnm niż pobierał p. Villa. Po 
zawczoraj przybył ten nowy tenor, pan Patierno, i 
odbył wczoraj pierwszą próbę w operze Trnbadnr, 
którą dzisiaj miał śpiewać. I pokazało się, iż p. 
Patierno, jest niemożliwym. Ma wprawdzie głos 
silny, ale bardzo surowy, ordynaryjny i brak mu 
do wysokiego c prawie dwóch tonów. Przytem nieu
stannie dystonuje okropnie. Z tego powodn dy
rekcja poniósłszy znaczne koszts, bo 900 franków, 
mnsząc mu zapłacić z góry półmiesięczną gażę, 
zniewolona będzie odnowić kontrakt z panem V;llą, 
który dziś śpiewa już Trubadura.

* Z Rady miejskiaj. Z powodn nieładu i nie
porządków znacznych w buchalterji magistratu 
lwowskiego, uchwalono zreorganizować ten nrząd, 
a uczyniono to głównie w tym celn, ażeby módz 
przedewszystkiem naczelnika bnohalterji i dwu in
nych urzędników, jsko głównie winnych tych de 
porządków speusjonować. A  były i inne powody 
kn temn. Przypominamy proces karny dwóch eg
zekutorów, którzy podpisy wadi weksle naczelnikowi 
bnohalterji obdłnżouemu nadmiernie, gdyż jnź teraz 
na jego pensję prowadzona jest egzekucja sądowa 
w kwocie około 12.000 zł. Tak obdłnżonego nie 
chciano na czele bnchalterji miej*kiej pozostawić

Tymczasem gdy przyszło do przeprowadzenia 
reorganizacji, większość Rady miejskiej dała swoje 
głosy na mianowanie ponowne tego samego urzę
dnika naczelnikiem bnchalterji. To spowodowało 
wiceprezydenta Rady miejskiej, dr. Czyżawicza, i 
zestępcę pierwszego delegata, dra Semilskiego, do 
złożenia mandatów i a swych godności i z Rady 
miejskiej w ogóle. Wprawdzie Rada miejska na
tychmiast uchwaliła nie przyjąć rezygnacji, aie 
bardzo wątpimy, czy rezygnujący poddadzą się tej 
uchwale. W  każdym razie w zajściu tem jaskrawo 
maluje Bię .usposobienie teraźniejszej Rady i magi- 
stratnalnych koryfeuszów.

Gdy przyjdą nowe wybory do Rady miejskiej, 
trudną będzie miała przeprawę teraźniejsza więk
szość Rady miejskiej z wyborami. Ze wszystkich 
stron słyszymy skargi na nieład i przewlekanie 
wszystkich spraw w magistracie. Cóż pomoże reor
ganizacja, jeżeli w ten sposób ca do bnohalterji 
będzie przeprowadzoną.

*  Pożar w pałacu arcybiskupim. Wczoraj po- 
połndrin o godzinie 3. wypalano kominy w pałacn 
arcybiskupim, skutkiem czego zajęły się później 
belki z głęboko wpuszczone w komin narożny od 
ulicy Teatyńaklcj —  i tliły przez całą noc. Do
piero o godzinie wpół do szóstej zrana został spo
strzeżony formalny pożar, który objął jnż dwa po
koje na drngiem piętrze. Zawiadomiona natychmiast 
straż pożarna przyłożyła gorliwych usiłowań calem 
stłumienia pożarn, co się też udało w zupetaości. 
Sufity dwóch pokojów zupełnie przepalone, zerwano. 
W  pokojach były ruchomości, należące do masy 
spadkowej po śp. arcybiskupie i te nległy zniszone- 
niu. Spaliły się mianowicie meble i pościel —  szko
da nie jest jednak bardzo wielka. Znawcy utrzy
mują, iż wrazić, gdyby o jakie 10— 30 minut pó
źniej spostrzeżono pożar, mogłoby było wynikaj 
groźne niebezpieczeństwo dia całego budynku, gdyż

płomi nie sięg Jy jnź do drewnianego wiązania da
chowego i gontów.

* Bank kryłoszański wypłacił funduszowi
wdów i fierót po księżach ruskich w aroliilyecezj! 
Lwowskiej sumę 17.000 zł. na wykupno efektów 
tego funduszu w nominalnej wartości zł. 23 000 
zł. zastawionych na wiosnę tego rokn na to, aby 
nzysk&ć środki do wypłaty zapomóg wdowom i sie
rotom, gdy Bank nie był w stanie wypłacić pro
centów od alokowanych n niego kapitałów tegoż 
fanduszn.

* Ruskis żinocza Towarystwo. W  Stani
sławowie ukonstytuowało się w tych dniach pod 
prezydencją pani liobryńjkttj, s domu Ozarkiewi- 
czównej, córki posła do Rady państwa ks. Ozar- 
kiewicza, Stowarzyszenie kobiet, mające na ce>n 
szerzenie pomiędzy Kasinami wyższego wykształca
nia literackiego przez pielęgnowanie zamiłowania w 
czztanin i nankach. Mowa pani Kcbryńskiej, którą 
zagaiła zgromadzenie, wytrawnie obmyślana i ze 
spokojem wygłoszona, miała wedle sprawozdania 
Dila potężne wywrzeć na słnchaozsch wrażenie. 
Sala była przepełnioną, i nadesłano 37 telegramów 
z powinszowaniami. Moskalefilskia Słowo ani słów
kiem nie uczyniło wzmianki o tem Stowarzyszenia, 
które ma działać w dnchn narodowym ruskim, a 
więc antimoskiewekim.

* Z kolii Karola Ludwika. Jak jnż donosi
liśmy, wydawane będą z dniem 1. stycznia 1885 
r. na kolei Karola Ludwika nadzwyczaj zniżone 
roczne bilety abonamentowe dla wszystkich trzech 
klas. O ile ceny tych biletów są dla pnblioanośoi 
przystępne przekonać się można- z następującego 
zestawienia :

I tak opłaca się za roczny bilet abonamento
wy na przestrzeni Jarosław-Przemyśl I. ki. 25 zł.,
II. ki. 19 zł.. III. ki. 15 zł., na przestrzeni Tar- 
nopoi-Podwołoczyska I. ki. 36 zł., II. ki. 28 zł.,
III. ki. 22 zł.

Co się tyczy cen tycb biletów w kierunku ze 
Lwowa, kosztować będzie bilet roczny na prze
strzeni Lwów-Kraków I. ki. 221 zł., II. ki. 165 
zł., III. ki. 127 zł.;  na przestrzeni Lwów Sokal I 
ki. 186 zł., II. ki, 139 zł., III. ki. 107 zł. ;  na 
przestrzeni Lwów-Brody I. kl. 67 z ł , II. kl. 50 
zł., III. kl. 38 z ł . ; na przestrzeni Lwów-Tarnopol 
I. ki. 97 zł., II. kl. 72 zł., III. kl. 56 zł.

Również zniżone ceny wykazują bilety roczne 
w kierunku z Krakowa, z których przytaczamy 
tylko pojedyncze pozycje, i tak należytość za bilet 
roczny wynosi na przestrzeni Kraków-Tarnów I 
U. 56 zł-, II. kl. 42 zł., III. kl. 32 z ł .; ni prze- 
atneni Kraków-Rzeszów I. kl. 107 zł., II kl 80  
ił., III. kl. 62 zł. ; na przestrzeni Kraków-Sokal 
I. kl. 228 zł.. II. kl. 170 zł., III. kl. 131 zł.

L zaprowadzeniem tych biletów abon&mento 
wycb podniesie się znacznie, tak rnch osobowy na 
głównoj naszej arterji komunikacyjnej, jakoteż w 
cgóle rnch handlowy, łatwość bowiem komnnikaeji 
wpłynąć musi najkorzystniej na porozumienie się 
osobiste interesentów i załatwienie śp eizne spraw 
handlowych, które z oczywistą szkodą handln zale
gać nieraz mnu&ły z tej przyczyny, że tylko mała 
część kupców podejmować mogła w swych intere
sach częste podróże po zwykłyoh cenach jazdy; ko
sztowność tych podióiy dla świata kupieckiego n- 
stsje z zaprowadzeniem biletów abonamentowych, 
a dzisiaj nawet mniej zamożny knpiee zdobyć się 
może na ten wydatek, aby dopilnować osobiście 
swego interesu.

* Zastawienie nadesłanych ofiar w czasie od 
21. maja do 1. grndnia 1884, mianowicie fantów 1 
na kupne fantów gotowych pieniędzy, na rsecz n- 
rząłtafącej się w Przemyśla wielkiej loterji fstto 
wej, z której czysty dochód, ma być użyty na wy 
bndowanle i wyposażenie zakłada wychowawczego 
dla nbogioh i osierociaiych dziewcząt, otrzymali:

1. od duchowieństwa archidyecezji lwowskiej 
192 fanty 1177 zł. 52 ct. ;

2. od duchowieństwa dyecezji pzzemyskiej 687 
fant. 2900 zł. 12 ct. ;

3. obywatele Galicji 1153 fant. 1727 zł. 
24 ct. ;

4 obywatele Niższej Austrii 67 fant.;
5. obywatele bolnogrodn 15 zł. ;
6. obywatele Tyroln 70 fant. 20 zł. 92 ct.;
7. obywatele Czech 869 fant. 3463 zł. 17 ct.;
8. obywatela Mora* ii 4 fant. 870 zł. 19 ct . ;
9. obywatele Szlązka 45 fant. 905 zł. ;

10. obywatele Bnkowluy 227 fant. 1360 zł. ;
11. ze wszystkich krajów na pisemne preśby 607 

fant 1161 zł. 90 ct.
Ogółem 2921 fant. 13 541 zł 6 ct.

Przemyśl dnia 1. grudnia 1884.
Ks. Dymitr Kuceryk, Ks. Maksymilian Kopko, 

kaser. buchalter.
Ks. kanonik Paweł Matkowski, kontrolor.

* Bazpłatne odczyty. Staraniem wydziału To
warzystwa „Przymierze braci", odbędzie się w czy
telni tegoż Towarzystwa, nlica Hetmańska 1. 24 
w miesiącach: grudniu 1884. i styczniu 1885. na
stępujący szereg odczytów popularnych: 1. W  so
botę d. 13. grndnia „O elektryczności statycznej z 
doświadczeniami na przyrządach fizykalnych" p. S 
Mandel. 2. W  sobotę d. 20. grndnia „O elektry
czności dynamicznej z eksperymentami na przyrzą
dach fizykolnych” p. S. Mandel. 3. W  sobotę d. 
27. grndnia „Zastosowanie praktyczne prądn elek
trycznego z doświadczeniami" p. S. Mandel. 4. W  
sobotę d. 3. stycania „O bakterjach i ich z ubój- 
czem działaniu w chorobach zakaźnych" p. Hądoly 
Ludwik. 5. W  sobotę d. 10. stycznia „Z przeszło
ści dziejowej żydów lwowskich" p. dyr. Land*s 
6. i 7. W  sobotę d. 17* i 24 stycznia „Z dziejów 
Polski” p. Z Początek każdego odczyta z uderze
niem godz. 7. wieczorem. Wstęp na wszystkie od
czyty wolny.

* Koncert na dochód chorej aktorki teatru ru
skiego, pani Stefurakowej, wypadł bardzo dobrze. 
Prócz chórów męzkioh mieliśmy w programie śpiew 
solowy panny Lndwig i p. Iwancewa. Panna L., 
posiadająca dźwięczny i sympatyczny głos altowy, 
odśpiewała arję z „Faworyty", a p. Iw. miłym te
norem dwie pieśni Gnmberta. Wyborne pianistki 
ze szkoły p. Marka występowały w utworach solo
wych na fortepianie. Panna Stengel tak zachwy
ciła słuchaczy parafrazą Liszta, że dodać musiała 
mazurek Szarwenki. Niemniej podobała >ię gra pan
ny Gesang, a najbardziej oklaskiwano grę siedmio
letniej pianistki, panny Glergowic*, uczennicy pani 
Markiewiczowej. Znany artysta p. Tyberg wyko
nał ślicznie dwa utwory solowe, a uczniowie jego 
znani jnż i  estrady, Largo Hfiadla.

* Zjazd archeologiczny we Lwowie przygoto
wuje na lipiec 1885 hr. Wojciech Dzlednszycki, 
konserwator zabytków historycznych w Galicji 
wschodniej. Po zamknięoin kongresu mają odbyć 
się wycieczki naukowe do Halicza, do rozkopów 
starożytnych siedzib książąt rnskłeh, do Pozhurcza 
w Stryjskiem, gdzie znajdują się pieczary zagad
kowego pochodzenia przedhistorycznego, i do Bo 
horodezan, gdzie w cerkwi znajdują się pamiątki 
sztuki staroruskiej z Haniawsklego monastem ba- 
zyliańsklego, zniesionego za cesarza Józefa II.

* Szczaj)dlny wypadek. W  Kołomyi zmarli 
równocześnie prawie Julia Kolankowska na zapa
lenia płuc, i Marjan syn jej w 29 roku życia-na 
suchoty gardlane.

* W Przemyślu, nawiązał się jak wiadomo ko
mitet w celu urządzenia wielkiej fantowej loterji 
na doobód domn wychowawczego dla biednych o- 
siorociałyeh dziewcząt w Przemyśla. Komitet za
brał jnż sporu fantów — jest to jednak jeszcze 
za mało. Spodziewając a!ę, że tylko zarobimy na 
wdzięczność wszystkich obywateli kraju, którzy pra
gną i mogą przyczynić się do dzieła hnmunitarnego, 
ten obywatelski i lndzki obowiązek niniejszem przy
pominamy.

* Muzeum zakłada narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
3— 5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Dzleduszyckich otwarte w nie* 
deielę od godz. 10. do 1., w środę i aobotę od 
11. do 3.

* Muzeum f> zemytłuwe w ratuszu codziennie
od godz. 9. 6 .; w poniouziałek 50 ct w inne
du:e 30 ct.

* Jutro w n edzielę dnia 14. grndnia: św. Ni- 
kazego; św. Awaknms. —  W  poniedziałek: św. 
Ireninsza m.; św. Safonia.

* Wiadomości policyjne z dnia 12. grndnia: 
S k r a d z i o n o :  praczce Marjl Bzowskiej z zamk. 
strychu p. 1. 5 plac św. Teodora bieliznę wartości 
przeszło 60 zl. do prania jej powierzoną; p Do
minikowi B. w Zamarstynowie z zamk. knfra kwo
tę 263 zl. i korale wart. 100 zł.

K o n i a  zabłąkanego, maści gniadej, przydy- 
banego na placn Akademickim, oddano do miejsk. 
kom. I dzielnicy.

Z n a l e z i o n o  książeczkę do modlenia p. t.
Z oty ołtarzyk" z obrazkami, z kościanym białym 

krzyżykiem na czarno skórkowej już nie nowej o- 
prawie.

** *
—  Tarnopel 5. grndnia. (Coś i nic.) Nie uwie

rzycie państwo, jak wielką zasługę mają dla życia 
prowincjonalnego ci, któray od ozasn do czasu coś 
do gazety napiszą. Miasto inaczej żyje, inaczej eię 
raszi i inaczej wygląda. Ladzie zaczynają myśleć, 
poszukiwać za korespondentem, odgrażać się, a je
dnak zrobią w końca t o , czego ii bie ten bie
dny psendo korespondent w interesie ogólnego do
bra życzył.

Weźmy n. p. niedawną wzmiankę pod tyt. „Po
rządki w mieście". Aż miło, jak ona poskutkowała. 
Śnieg z chodników zgarnięty, chodniki same jaż 
gdzieniegdzie zaczynają posypywać, ścieki oczysz- 
esać, lampy palić, zegar chodzi, jak Bóg przyka
zał a tak zwana ekwitaeja, która zeszłego rokn 
szalała, zachowuje się dzisiaj tak, jakby jej tntaj 
nie było. Nawet terroryści, o których pisano, zmo- 
dero a'i się trochę, bo może jnź poznali, że to jeat 
grzechem Kaima zgubny wpływ na młode wywie
rać pokoleń'# a i Radę powiatową zwołane dziś na 
posiedzenie. Jakkolwiek nieprosseni, narzucamy tlę 
ad rocem porządków w mieście z Radą, abjr magi
strat raczył wydać wszystkim właścicielom demów 
zrozumiałe dla nich peleeenie, aby przód awojemi 
domami przynależny utrzymywali porządek a będsie 
zgoda.

Oświadczamy bowiem kategorycznie, iż posta
nowiliśmy korzystaó z uprzejmości redakcji i po
dawać do jej wiadomości to, coby się daiało tak, 
jak być niepowinno. Obecnie wyczekujemy ostate
cznego załatwienia sprawy propinaeyjnej, sprawy 
muzyki miejskiej i kilka iBnych spraw na porządku 
dzieznym będących i omówimy te eprawy tak, jak 
eię na ile zapatrujemy.

Zwracamy także uwagę pp. członków kasyna 
miejskiego na tę okoliczność, iż w tym miesiąca 
mają się cdlyć \>ylory do Wydziału tej niezbę
dnej w kat dem mieśoie instytucji i że jnż raz był
by ostateczny czae, aby prezes jej i skłzd całego 
Wydziain i zariądu był więcej poleki i stale miej
scowy i nie składał się z młodzików i tych panów 
wojskowych, których jnż dawno w tutejszym niema 
garnizonie. Nasze „jakoś to będzie* gnbi nu co
raz bardziej i z każdym dniom urawa nam grnnt 
z pod nuzych nóg Bierzmy to na rozum i nie 
dajmy niepowołanym aad sobą przewodzić, aby nie 
było za późno. 8.

—  Biała d. 10. grndnia. W  dnin 4. bm. od
było się w katolickim kościele parafialnym bialskim 
za staraniem i kosztem Czytelni polskiej w Białej 
solenne nabożeństwo żałobne za dnssę ś. p. Adama 
Mickiewicza, w którem prawie cała inteligencja pol
ska w Białej edział brała. Katafalk przystrojono 
prześlicznie w kwiaty, między któremi na froncie 
umieszczono biust naszego nieśmiertelnego wieszcza.

Wianiśmy podziękować naszemu zaceemn dn- 
chowieńst*n, że nawet za rzęsiste oświetlenie ka- 
taf*lkn i kościoła żadnego wynagrodzenia przyjąć 
nie chciało.

W dnin zaś 6. bm. dany był, również u ini
cjatywy i za staraniem Czytelni polskiej, wieczorek 
Mickiewiczowski w dawnym lokaln Czytelni w ho
telu Glsickiego

Obszerną salę przystrojono wspaniale i z wielką 
elegseeją kwiatami z oracż rjl ogrodnika Janika, z 
pośród których uwydatniało się popiersie nuzego 
wieszcza uwieńcz, ne wawrzynami, a w oznaczo
nym czasie o godzinie pół do 8. napełniła się szczel
nie ta ogromna sala śmietanką społeczeństwa z 
Białej i Bialska, świątecznie przystrojoną a zazna
czamy z całem zadowoleniem, że brało w tym wie- 
ozorkn ndzirł także i kilka rodain niemieckich do 
najznakomitszych w Białej należących.

Załączam program wieczorku, który z dokła
dnością i starannością wykonany został. Szczegól
nie deklamacja dr. Klaknrki, śpiew solowy panny 
N. i mistrzowska gra panny P. nastroiły umysły 
słnihacz< w odpowiednie do uroczystość'. PJeśsi ehó- 
ralne wypadły także zadawalnlająco dzięki nauczy
cielom tutejszej łzkoły wydziałowej pp. Rudnickie
go, Kowalewskiego i Schnepa, którzy z snrowego 
materjałn stworzyli usilną, wytrwałą i mozolną pra
cą w przeciąga kilku tygodni chór artystyczny pol
ski, na wszelkie uznanie zasługujący.

Odosyt wstępny p. inżyniera Adamczyka od
znaczał się osystośoią języka i grnntownem opraco
waniem tematu a wypowiedziany był z werwą i u- 
czneiem.

'Wieczorek zatem cały udał eię znakomicie. Po
lacy opuścili salę w uniesieniu sziachetnem a Niem
cy w nastrojn poweżnym.

Jedno tylko raziło, że z okolicznych obywa
teli-ziemskich, pomimo rozesłanych zaproszeń, nikt 
na tym wieczorku się nie nkazat.

—  Z pod Uli nowa. Od dawna odzywały się
.r dziennikach skargi na Zarząd kolei Jarozławsko- 
Sokalakiej. Dziś musimy dorzucić jeszcze jedno za
żalenie : Od dnia 1. grndnia b. r. wzięła ta kolej 
obowiązek na siebie przewożenia poczty listowej i 
towarowej. Właśnie w tymże dnin nastały zawieje 
śnieżne, kolej wstrzymała swe pociągi a my od po
niedziałku do piątku odcięci byliśmy od szerszego 
świata. —  Jeżeli korespondent a Sokala nźala aię, 
źe o 86 godzin później niż zwykle edccytaje swoją 
gazetę, cóż my mamy powiedzieć, którzy przeu dni 
pięć, pozbawieni byliśmy i gazet 1 wiadomi ści od 
bllzkich nam osób i wszelkich stosunków handlo
wych.

Zwracamy się więc da odpowiednich narządów 
czy to kolui Jarosławsko - Sokalzkiej, czy to c. k. 
poczty, u zapytaniem, na kim cięty obowiązek sta-



rani a się, aby w podobnych jak obecnie wypadkach 
zawiei śnieżnych, które i dinźszy czas trwać mogą 
przesetki pocztowe dochodziły nas regularnie?

— Zaburzania w moskiewskiej szkole kade
tów. Zdarzył się w Moskwie wypadek, któiy wiel
kie wywołał rozdrażnienie. Pewnemu kadetowi z 
najwyższej klasy pozwolił dyrektor zakładu przyj
mować odwidziny siostry. Młoda dziewczyna często 
przychodziła, ale inspektor powziął podejrzenie, że 
nie jest ona siostrą owego kadeta. Kiedy panienka 
znowu nadeszła, a kadet chciał ndać się do roz
mownicy, aby się z nią widzieć, zastąpił ma drogę 
inspektor i powstrzymał. Nic nie pomogło odwoła
nie się kadeta na rozkaz dyrektora, inspektor 
chwycił go z i kołnierz, a gdy s’ę ten bron;ł, trącił 
go od siebie. Wtedy kadet zawołał: „Kolsdey — 
biją mnie — na pomoc!” Nadbiegli kadeci i pobili 
inspektora. Kara za to była sroga; wieln kadetów 
wypędzono z zakłada, wielu wcielono do armii jako 
prostych żołnierzy, inoych zaś ukarano cieleśnie. 
Rodziny kadetów są obnrzone na dyrekcję zakładu.

—  Z carskiej rodziny. W  wyższych kełach to- 
warzysk'ch Berlina, mówią o bardzo ważnych nie- 
porozumieniach zaszłych w małieńskiem pożycin 
słodszego brata cara, w. księcia Sergiusza i jego 
małżonką Elżbietą, córką w. ks. heskiego. Dla uzy
skania rozwodn Elżbieta ndała się do Gatszyny ze 
stałem postanowieniem niepowracać do męża. Zwią 
zek ten został dopiero przed pół rokiem zawarty.

— Abonentów! Abonentów!  jakby ich pozy 
akać!? Otói znalazł na to radę paryski Gaulois. 
Obiecuje on dożywotne zaopatrzenie ksżiemn z po
zostałych po tych abonentach, którzy przez wypa
dek na kolei żelaznej lub przy jeździe tramwajem, 
życie otrącili. Jako legitymacja uprawniająca ma 
służyć pokwitowanie przedpłaty dzi9uiika, Si non 
e vero, & ben trov.tto.

ie, i t ik n e  i
—  D z i e ł a  n a p i s a n e g o  przez Karola Wid- 

manna p. t. .Franciszek Smolka Jego życie i za
wód publiczny*, wyszedł pierwszy zeszyt, obejmn- 
jący perjod od urodzenia Smolki aż po rok 1848.

Jostto przyczynek do dziejów naszego czasn, 
a właściwie pamiętnik Smolki, wprawdzie nie przez 
niego spisany, ale zaczerpnięty z jego własnych ze
znań, zapisków, listów i innych źródeł, przystę
pnych tylko dla powiernika, jakim jest antor ni
niejszej pracy. Cechę pam'ętnika nadaje temn dzie
ła jeszcze bardziej ta okoliczność, źe auior — jak 
się dowiadujemy z przedmowy -  oddał swój rę- 
kopism przed wydrnkowaniem go samemu Smolce 
do przeczytania, który poczysił w nim własną rę
ką przypiski, dopełnienia i sprostowania.

Kamy tn przedstawioną przeważnie pnbliezną 
działalność Smolki, co mu nadaje wartość narodowo- 
históryezną; prywatnych stosunków Smolki dotyka 
autor o tylfly o ile one z jego publicznym zawo
dem w ścisłym związku pozostawały.

Oprócz zwierzeń i opowiadań Smolki samego, 
korzystał antor z takichże samych zeznań i zapi
sków innych osób, które wspólnie ze Smolką były 
czynna na pola życia publicznego.

Zeszyt, który obecnie wyszedł, przedstawia nam 
dzieje spisków, których Smolka był przewódeą i 
początki rewolncji roku 1848. Znajdujemy to mnó 
atwo szczegółów, nicpodanyck dotąd przez nikogo, 
z historji spisków wiele rysów charakteryzujących 
ówczesną administrację i wiele nazwisk osób zaa- 
nyeh w krajn i znakomitości pierwszorzędnych, o 
o których działalności spiskowej nie mieliśmy dotąd 
wiarogodnych wiadomości.

Zeszyt ten rokuje, iż dzieło całe jest —  jak 
się antor wyraża — mosajką, przedstawiającą nie 
tylko obraz publicznego życia Smolki, ale bardzo 
v ażnego i eiekawego ustępu z naszych najnowszych 
dzifjów.

Całe dzieło ma obejmować 4 do 5 zeszytów 
10 arkuszowych po eenie 1 zł. za zessyt. Przy od - 
biorze pierwszego zeszytu, składa mię przedpłatę, 
za ostatni zeszyt tj. 2 zł.; następnie otrzymają pre- 
nnmeranci każdy zeszyt za opłatą 1 zł., ostatni 
zeszyt zaś bez opłaty. Prenumeratę należy nadsy
łać do antora K. Widmanna we Lwowie, albo do 
Zarządu drukarni Stattropigislnej, do Redakeji Ga 
zety Narodowej, Kurjera Lwowskiego i księgarni 
K. Łukaszewicza we Lwowie.

Guptaiitn, in tijił i la k i
W M en  dnia 11. grndnia. Na dzisiejszy targ 

dowieziono 2605 sztnk nierogacizny, 2420 sztuk 
cieląt, 1656 sztuk owiec.

Płacono za nierogacizną od 25 zł. do 34 zł. 
  et. za 100 kilo żywej wagi bez podatku.

Za cielęta od 42 zł. do 52 zł. —  et.', wybo- 
rowe po 56 zł. na 100 kilo mięsa.

Za owco eksportowe od 22 zł. do30. - z ł .  za 
parę i po 46 zł. do 52 zł. za 100 kilo mięsa bez 
podatku.

A, Krzysztofowie z & Com.
Wiedeń dnia 11. grndnia. Na dzisiejszy targ 

dowieziono: Cieląt 2420, zabitych wieprzów 1656, 
żywych zaś 1345, zabitych owiec 3 0 4 ,  żywych 
owiec — , jagniąt — .

Płacono za cielęta 42 do 48, 54, 56 rł
Zabite wieprze 38 do 44 i 48 za 100 kilo mięsa.

Zabite owce — do —, —  zł. żywe owce cięż
kie dla eksp. od 24 do 30 zł. — ct. za parę; lekki 
towar od 12 do 18 zł. za parę.

Galicyjska żywa nierogacizna od 30, 35 i 36, 
węgierska od —  do — zł., za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz &, K, Sckels.

Teletrami G ai Nar. i ostatnie l i a M c L
W przyszłym tygodnin w wiedeńskiej Ra

dzie państwa ma być wniesioną przez rząd u- 
stawa o pospolitom ruszenia. Specjalne wojsko
we pismo Strenfters Schrifte ze względu na Ga
licję powiada, źe pospolite ruszenie nie uda się 
w naszym kraju dla tego, ie nasza arystokra
cja nie jest ożywiona duchem patrjotyzmu, & na 
żywiołach rewolucyjnych (?) rząd nie powinien 
się opierać. Piękny komplement dla patrjotów 
czynu przebija z fachowego wojskowego pisma, 
które jako takie powinnoby wiedzieć, ie kto 
idzie ręka w rękę z rządem legalnym, ten prze
staje eo ipso być rewolucjonistą i na odwrót.

(O.) Wiedeń d. 13 grudnia. (Pryw.) Wia
domość o nominacji kanonika ołomnnieckiego, 
hr. Potuliekiego biskupem sufraganem lwow
skim niema podstawy. W ogóle kwestja obsa 
dzenia opróżnionych biskupstw galicyjskich za
łatwioną zostanie dopiero po przyjęcia przez 
Radę państwa ustawy o nowem biskupstwie w 
Stanisławowie.

(C) Wiedeń d. 13. grudnia. (Pryw.) Dolno- 
enstrjacka krajowa Rada szkolna zatwierdziła 
nowy plan naukowy czeskiej prywatnej szkoły 
ludowej we Wiedniu (na Favoriten), ułożony na 
podstawie orzeczenia ministerjalnego. Plan ten 
obejmuje wszystkie pięć klas, tak więc byt cze
skiej szkoły ludowej we Wiedniu jest zape
wniony.

Wiideń d. 12. grudnia (Posiedzenie posłów.) 
Wniosek Riegera, aby wniesioną przez niego 
petycję producentów cukru o przedłużenie ter
minu niszczenia podatku od enkru, przydzielić 
komisji podatkowej do jak najrychlejszego spra
wozdania, został przyjęty.

Tausche i towarzysze interpelują ministra 
handlu, jakich zarządzeń spodziewać się należy 
w celu podniesienia wywozu zboża mąki, cukru 
i spirytusu; następnie czy rząd zamyśla wpły
nąć na to, aby przewóz zboża zagranicznego 
na kolejach przedlitawskich nie miał większych 
ulg niż przewóz zboża przedlitawskiego, i aby 
produktom austrjackim na połączeniach kolei 
Arnlańskiej umożebnić tańszy przewóz; a wre
szcie, jak zamierza minister dogodzić życzeniom 
młynarzy pod względem nlg, jakie ua kolejach 
mają młynarze węgierscy, robiący tutejszym 
młynarzom konkurencję.

Nitsche i towarzysze proponnją odnowienie 
uwolnienia od stempla i opłat przy rokowaniach 
względem umorzenia małych pozycyj rachunko
wych od dnia 1. stycznia 1885 do r. 1887. Ha- 
nisch proponuje natychmiastowe i spieszne obra
dy, aby ustawa ta już z Nowym rokiem mogła 
wejść w życie. — Miaister skarbu i Henryk 
Clam Martinie zgadzają się na wszelkie zgodHe 
z regulaminem Izby skrócenia. Clam Martinie 
żąda jednak przydzielenia tej ustawy komisji 
podatkowej do jak najrychlejszego przedłożenia 
sprawozdania. Wniosek Hanischa został przy
jęty a wniosek Nitschego przydzielono w pierw- 
szem czytaniu komisji podatkowej do jak naj
rychlejszego przedłożenia sprawozdania.

Ustawy o praktykantach sądowych i pro- 
wizorjnm bndżetowem przyjęto w trzeciem czy
tania.

Neuwirth uzasadnia wniosek w sprawie 
kolei St. Polten Tulln, i zaznacza, że linia 
Wiedeń-Tulln St. Pólten nie będzie tylko ko
leją lokalną, i jako charakterystyczny moment 
podniósł możliwość ruchu transitowego tą ko
leją. Mówca występował kilkakrotnie przeciw 
rządowi a zwłaszcza ministrowi handlu.

Minister Pino odpiera z oburzeniem wyra
żenia Nenwirtba, jak „nadążycie rządu co do 
praw, przyznanych mu ustawą o kolejach lo
kalnych", „poświęcenie interesów państwa," jak 
uinmniej wszystkie ubliżające honorowi słowa i 
uwagi, które nadto niczem nie zostały udowo-
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dnione. Minister handlu oświadcza w końcu 
podniesionym głosem, źe jego sumienie jest czy- 
stem. (Poruszenie i oklaski po prawicy.) Wnio
sek Neuwirtha przekazano komisji kolejowej.

Magg uzasadniał swój wniosek co do prze
dłożenia protokołów komisji dla sprawy Kamiń- 
skiego. Madejski oświadcza, że wraz ze swymi 
przyjaciółmi politycznymi będzie głosował za 
odesłaniem tego wniosku do komisji dla spra
wy Kamińskiego, zastrzega się atoli przeciw 
wszelkim krzywdzącym przypuszczeniom, które- 
by chciano łączyć z dziesiejszem głosowaniem. 
Wniosek Magga przekazano jednogłośnie komi
sji dla sprawy Kamińskiego.

Pacher interpelował w sprawie rzekomego 
wzbronienia wstępn inspektorowi przemysłowe
mu do rządowej fabryki tytoniu w Hainburgu. 
Przyszłe posiedzenie w poniedziałek.

Wiedeń d. 13. grudnia. Komisja kolejowa 
Izby posłów obradowała wczoraj nad wnioskiem 
Neuwirtha w sprawie dania Landerbankowi kon
cesji na kolej St. Pblten-Tnlln. W  toku rozpra
wy minister handlu i p. Czedik usprawiedli
wiali danie tej koncesji ze stanowiska nstawy
0 kolejach lokalnych, potrzebami ludności i fi- 
nansowem położeniem państwa. — Herbst wno
si, aby pozwolenie na budowę drugiego toru 
państwowej kolei Franciszka Józefa (koncesjo
nowaną także Landerbankowi) mogło być da- 
nem tylto osobną ustawą; dalej, wezwać rząd, 
aby rozważył, czy nie miało państwo samo bu
dować ten tor drugi. — Deym wnosi przejście 
do porządku dziennego nad wnioskiem Neuwir
tha, & przyłącza się do rezolucji Herbsta. Po- 
czem rozprawę przerwano.

Budapeszt d. 12. grudnia. Tisza przyjmo
wał wczoraj deputację Serbów węgierskich, któ
rej przewódca Stojaczkowicz zaznaczył konie
czność zwołania kongresu kościelnego (prawo
sławnego), powołnjąc się na zmianę, jaka za
szła w usposobieniu ludu serbskiego, i zapowia
dając korzystny rezultat kongresu kościelnego. 
Tisza odpowiedział, że cieszy go bardzo ten 
wyraz opinii publicznej, i że nic nie przeszka
dza zwołanin kongresn kościelnego.

Ateny d. 12. grndnia. Aż do dalszego roz
porządzenia prowenjencje austrjackie podlegają 
24-godzinnej, zaś franenzkie, włoskie i hiszpań
skie 5-dniowej kwarantannie obserwacyjnej.

Paryż d. 12. grudnia. Komisja dla taryfy 
cłowej odrzuciła wszelkie podwyższenie cła od 
ryża, kuknrudzy i gatunków zboża, olej zawie
rających. Jenerał Miot zajął 6. b. m. drugi 
fort położony na południe od Vobema (na Ma
dagaskarze) i zdobył 5 armat. Poległo 400 Ho- 
wasów, Francuzi stracili czterech rannych.

Berlin d. 12. grudnia. Dyplomatyczne do- 
kumenta w sprawie Augra Paąueny w liczbie 
54 sięgające do 15. października 1884 zostały 
dzisiaj ogłoszone i zawierają głównie akta od
noszące się do rokowań niemiecko-angialskjch.

Paryż d. 12. grndnia. Izba przyjęła bez 
zmiany budżet wojskowy. Podług dzienników 
Granyille ma być skłonnym do ponownego po
średnictwa w sprawie chińskiej. Rząd chiński 
wydał rozkaz gubernatorom na granicy ton
kińskiej, aby zaprzestali kroków wojennych.

Rzym d. 12. grndnia. Osserratore oświad
cza, że doniesienie Diritta, jakoby Watykan u- 
poważnił misjonarzy włoskich w Chinach, aby 
udawali się o opiekę do reprezentantów włos
kich, jest zupełnie pozbawione podstawy.

Berlin d. 12. grndnia. Przy dzisiejszych 
ponownych wyborach w dwóch okręgach wy
brani zostali do rajchstagu: „wolnomyślny* 
Baumbach i socjalista Pfannknch.

Londyn d. 13. gmdnia. Depesza z Handak 
dnia wczorajszego donosi: Jenerał Stewart z je- 
neralnym sztabem, w tysiąc piechoty na koniach
1 z korpusem wielbłądzim wyruszył do Korti,
za Ambukol.

T E A T R  HR.  S K A R B K A
pod dyretreją J a n a  Dobrzańskiego

W Sobotę dnia 13. Grndnia 1884.

1 rubtt f lu  v
(II Troyatore.)

Opera w czterech aktach J. YERDI’EGO.

Początek o godzinie 7tnej. wieczorem.

od 2 0  m a ja  1884
podług zegara hoowahiego.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Przychodna do Lwowa :

Z KRAKOWA: o gods 5 sin. 36 rano pociąg po- 
łBi®izny; o go dr -? m5». 27 wieczór pociąg -Bobowy, o

««i>’ "3 orrod potadnśem pociąg mierr*'--  ------

10 po południu po-

Z PODWOŁOCZTBK: na dworrec w Podwsmcru < 
god*. 10 m 13 wieczór pociąg porpieamy, o godr. 2 m 
28 rano i o godr. S min. 42 po połnd. pociąg miąuany,

Z PODWOŁOCZISK: na dworseo główny lwowik. 
godr. 10 min. 26 wieczór pociąg poipiemny, o godz. 

8 min. 6. rano i o godslala 4 min. 
oiąg mięu&a;.

Odchodzą ze Lwowa 
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 

poapieazny, o godz. 4 min. 5 rano pooiąg oaobowy, o 
godz. 6. min. 3 po południu pociąg miąazany i o godzi
nie 6. min. 85 rano pociąg mięszany lokalny.

DO CZERNIOWIKC: o godz. 6 m. 80 rano pooiąg 
poapieazny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min. 10 w nocy pooiąg mięazany.

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. fi pooiąg mięazany, wieczór o godz. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, o godz 1. m. 25 po południu pooiąg 
lokalny Lwów-Stryj-Drohobyoz.

DO PODWOŁOCZTBK: zgtó*wnego dworca o godi 
mm. 56 rano pooiąg poapieazny, o gódz. 12 min. 81 po 

południa o godz. 10 min. 27 wieesór pooiąg mięazany.
DO PODWOŁOCZTBK: z dworca 

godz. 6 min. 6 rano pooiąg poapieazny,
57 po południu i o godz. 10 min. ( 
mięazany.

w Podzamczu o 
o godz. 12 mni 

66 wieczór pooiąg

Do pana F r a n c i s z k a  J. K w i z d y ,  c. k. 
dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Kornenbnrgn:

Wielmożny panie! Z przyjemnością potwier
dzam W. panu, że przez pana wynaleziony c. k. 
uprz. płyn uzdrawiający nietylko w stajniach koni 
wyścigowych hrabiego H. Henzla sen., lecz także 
w innych stajniach od wielu lat był używany z 
najlepszym skutkiem i że wszystkie inne wyroby i 
naśladowania przewyższa w swym rodzaju. Płyn 
wywiera korzystny wpływ na ścięgna u koni, po
silając i wzmacniając je, niemniej jest takowy wy- 
jornym środkiem przeciw gośćcowi i reumatyzmo
wi i nie powinien zbywać w żadnej stajni wyści
gowych koni.

Maj 1884. Z poważaniem
John Reeves, prywatny ujeżdżacz hrabiego Hugona 

Henzla sen.
Składy „c. k. uprz. płynn uzdrawiającego dla 

koni" podane są w dzisiejszem ogłoszeniu.

Z Izby handlowej, 13. grudnia 1884 
1. Akcjo na sztukę 

bez kuponu ■ bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lad. 200 zł m k. 263 50 271 Eo
... lwów, czer-jass 200 zł. w a. 193 50 196 50

ankn hypot. galic. 200 zł. w. a. 285 — 290 —
kred. galic. 200 zł. w. a. 238 — 243 —
. 2. Listy zastawna ta 100 ttr. 

bez kuponu bieżącego:
I ow kred. galic 5 prc. w a 

» • » A
» » » 5
K ■ li 4

»
o kr 60

w. a.Banku krajowego 4’/,%
-ianku hyp. galic. 6 „ ,

* n • ® » »
3 * 0 5 wyls z 10#/, pm

3. Listy dhz%t ».t 100
G. Z. kr. w!, (d. 6®/t) 3°/0 w likw.
.  V. .  » 5*/. 2V / .  „

98
(2
98 
HI 
91

101
97
99

sir.
58
58

90

90

30

10

4. Obligi en 100 złr.
45

75
8 )

99 90
93 50
99 90
88  -  
Q9

102 80
98 — 

100 10

60 -  
60 -

102 45 
97 75. 

104 — 
91 80

20
94

ndemnizacjjiie galic. 5 pre. m k. 101 
Kom. banku kraj. 5 prc w. a. I cm. 96
^ożyczka kraj. z r 1873 6 prc w. a. 102 
Pożyczka ,  . 1883 4%*jt * 90

5. losy
Miasta Krakowa . , 18 75

, Stanisławowa . 22 60
6. Mon ny.

^ukat holenderski < . 5.66 5.76
Dukat cesarski . . 5.71 581
Napoleondor . . . 9.72 9.82
Półimperjał rosyjski , , 10.02 10.12
Knbel rosyjski srebrny . 1.54 1.64

„ ,  papierowy 1261/, 1-287,
199 marek niemieckich 59 90 60 75

rebro . , —.— —. -
Kupony w srebrze , . —.— — :—

KURS G IEŁD Y WIEDEŃSKIEJ. 
W led cu ił dnia 13. Grudnia 1884. 
grdniaa 1. mlnol 46. popołudniu. 

W «7 . akoje kr. 
Oeionfbank

Alpiny 47.25
Auflo-Autr. 102 25 
Kolej Kar. Ltd. 269.75 
Kolij Rołnd. 147.90 
Koloj p.Elib. 306.80 
Węg. Nordoatb. 168.50 
Węf. obi. p. *1 106.75 
Węg. ols. loay r. 116.75 
Zł.r*n. wę*.47, 86.17 
Roi. rubel. pap. 1.28. —
Galio. bde»K. 101.75

Uiposobiene: silne.
Wiedeń, dnia 13 grudnia.

godzina to min. 30 przed południem 
'keje kredyt. 297.63 ‘ - -
Kolej Kar. Lud 269.75 
Unionsbank 81.25 
Rossyj bsnkn, 128

K e r lln . dnia 12. grudnia 
godzina 5 minut 45 po południu.

Ktsy;8k. banku, 212.— Akcje kredyt. 494.—
Lombardy 249.50 Galicjakie 112.25
Poż. wschód. 61.75 Austr. bank. 166.15

Ńtoilbah*
Kolo/ Afeld. 
Kol^lw.-«an 
Wiod. Comnoed 
Elbotal.
Loay tureakie 
BankTirain, 
L<«y wegisr. 
Kredytowe

Anglo-ąuatrj. 
Kolej połndń 
Napołeondor

807.25
80.25

234,—
180.50
194.50 
125,75 
178.—

21.75
102.60
116.—

101 75 
148.SC
9.76ł/* 
słabe

Z powodów niezależnych od restauratora, mie 
b ę d z ie  o tw a r tą  restauracja w hotelu 

de France dnia 15. grudnia.
Dzień otwarcia doniosą plakaty.

w
Do pana Juljusza SCHAUMANNA, aptekarza 

Stockerau.
Od dłuższego czasu cierpiałem na gwałtowne 

bole żołądka. Wszystkie używane lekarstwa były 
bez skutku lub przynosiły mi tylko chwilową ulgę. 
Niedawno temn zwrócono moją uwagę na pańskie 
ogłoszenie, mimo że nie przywiązywałem do owego 
wielkiej wagi, to przecież popróbowałem pańską 
sól żołądkową, a po wyżyciu trzeciego pudełka 
znpełnie wyzdrowiałem.

Obecnie cznję się być znpełnie zdrowym, co 
jedynie mam do zawdzięczenia pańskiej soli żołąd
kowej, nie mogę tedy pominąć wyrażenia panu 
mego najżywszego podziękowania.

Graz, 28. października 1883.
A. PuGOTZ, c. k. kapitan w pensji. 

Do nabycia u fabrykanta-aptekarza Schau- 
manna w Stockeran i we wszystkich aptekach Au- 
stro-Węgier.

Cena pudełka 75 ct.
Wysyłka najmniej 2 pndełek za pobraniem. 
Przychylne skutki mego preparatu w słabo

ściach żołądka spowodowały niepowołanych do na
śladownictwa. P. T. publiczność raczy żądać tylko 
prawdziwej przez Jul. Schanmanna wyrabianej soli 
żołądkowej i proszę na to uwaaać, że każde pu
dełko opatrzone jest moim podpisem.

5°|0 l i s t y  z a s t a w n e ,
wągier, banka komercjalnego

poleca

ja k o  korzystną lokacją kapitałów
1 sprzedaje po knrzie dziennym

August Hchellenberg,
Dom bankowy 1 kamtor wymiany 

we I w o n i e .  f

„Wieniec“  i „Pszczółka^
p l a m a  p o l i t y c z n e  I n do we ,

wychodzące we Lwowie rok XI, koaztnją Ca
ł o r o c z n ie  3  s ir .  — Prenumeratorowie z góry 
płacący za rok cały otrzymają b e z p ła tn ie  „Ka
lendarz Wieńca i Pszczółki na rok 1885.

Adres: „Administracja Wieńoa i Pszczółki we 
Lwowie, ulica Akademicka, 1. 8".

Marienbadzkie pigułki r e d a k c y jn e ,
przeciw otyło- 

4ci i taszy, sporządzone podług prsepiia ces. rxdcy 
dr. Schindler Barnsy w Marienbaar.ie, przyrządzone przez 
aptekarza Brema tamie. Główny skład we L w o w i e 
w apt. Zyg. Ruokera, także we wszystkich apletach. Każde 
padełko opatrzone jest protokołowaną marką otehronną.

r »J a k o  pew ną i  k orzystn e
l o k a c j ę  k a p i t a ł ó w  

polecam

5°|0 L i s t y  zastawne
C. k. nprz. 

galicyjskiego banka hipotecznego
(premiowane i niepremiowane) 

i sprzedaję takowe 
po „najnmiarkowaószym kurne*
August Schellenberg,

Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie.
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dla dam, panów i dzieci jako najpraktyczniej
sze podarki na Gwiazdkę i N owy R ok

polecają

M. Beyer i Spółka
L \\ ó  "W, ulica Karola Ludwika 1. 1.
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wntrnykiwania 1 kapsułki,

r słabościach męzkich jako aajskn 
teczniejszy środek poleca apteka pod 

.Z łotym  Lwem* w e Lwowie, 
Kaliksta Krzyżanowskiego
Flasska wstrzykiwać 40 eŁ,

wraz z dokładnymi, przepisem użycia 
Zaip^Więqia fprowiąęji usku êcz- 

aia się odwrotną poc tą.
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N O W O  U R Z Ą D Z O N Y
i z dniem 27. z. m. OTWORZONY

HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH
pod firmą

l i .  iH ic h fitili
we L w o w i e  przy ulicy Żółkiewskiej 1. 55.

naprzeciw klasztoru 00 . Bazylianów przed rampą kolejową.
poleca szanownej PT. Publiczności na Ś W IĘ T A  swój ob
ficie saopat 'zony MAGAZYN w doborowe gatnnki k a w y , 
e n h ra  leipnickiego, h e rb a ty  od znanej firmy handlowej 
C. Tran,  c z e k o la d y  z różnych fabryk i w ogóle wszel
kich i myoh artykułów wchodząc) oh w zakres handlu korzen
nego, po nader p r z y s t ę p n y c h  cenachl

Licząc na łaskawe poparcie i względy u szanownej PT. 
Pnbliczn' dci, na które zasłnżyó sobie będzie mojem najusil
niejsze-o Btaraniem, w tej nadziei polecam moje usługi, kre- 
6ląc się z głębokiem uszanowaniem

W. M ichalik.
4263 1 -  4
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Dom^enie La gospodyni
Uznany za n a j l c p z z y  K R O C H M A L  ryżowy jest ten, który 

wyrabia f i o n u k a  p i e r w s z a  w ę g . f a b r y k a  ł a s z c z e n i a  r y ż u  
1 k r o c h m a l u  r y ż o w e g o .

Znak.

Przydaje się do p r a s o w a n i a  b i e l i z n y  tudzież do celów k u- 
c h a r s k i c h  i do k ą p i e l i .  4144 1—8

Mały zysk! Wielki obrot!
Z powoda olbr*y»iek zapasów w mojej

war fabryce towarów ze srebra chińskiego
Sprzedaję pyszne wyroby ze srebra eki niskiego po zdumiewająco tanick cenach, 

lokładne cenniki sostanp na iądanie franko przesłane.
Z n iżon e  cen y :

dawniej — te raz
6 łyżeczek . . . zł. 2.50 1.80
6 tytek . » 5.5U 3.—
6 nożów ■ ■ * 5,50 3.—
• widelców . . • «  5.50
6 noiów deserowych . „ 5.— mTJ
6 widelców deserewyek n 5.— 2.75

Dalej pyszne tace, dzbanki na kawę

dawniej—teraz
6 podkładek na neie 
1 chochla . . .  „
1 waraecha m
i eokiertoieikm 0
1 ssarfca na masł* „
1 para lichtartów „
i herbatę, zastawy stołowe, żyrandole, ca-

4.— 
2 50

16.—
5.—
8.—

2.75
2.50
1.50 

10.—
3.—
4.50

krownictki, serwisy do jaj, kubki na wykławaoze, zaitawkl na ocet i  olej i wiele innych 
artykułów itp. po tdamiewaj^co tanich cenach.

Wszystko s najtepstcpo srebra chińskiego, pod gwarancją, które nie należy samSe- 
taic iw aaea sralroin britania, niebędpeom niezem innew, tylko cynkowaną blaehą.nlać i

Stosowne o s  podarki na Gwiazdkę “
t. nosów, 6 s it . widolców, 6 sat. łyżeczek do iB st tuk łydek, 6 stt. nosów, 6 stt. widolców, 6 ost. łyiectek de ha wir, wszystkie to 

24 asiuk razem w elegan. etni dawniej 20 tł.  ̂p i f*  teras z ł 11.20.
Zamówienia ta pobraniem poeztowem lab gotówką natychmiast i sumiennie.

E. P R E I S ,  W i e n ,  Rothenthurmstrasse Nr. 2i.
86H 1— 6

:xxxx
z pepsiny

(płyn na trawienie) według

Dr. Oskara Liebreich.
Według badań panów profesorów dr. Pannn i dr. (-lager naj

skuteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z „opsiny, na 
przypadłości chorobliwego żołądka (okaznjąoego się zwyczajnie słabym 
Inb zepsutym żołądkiem.) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na
leży na to baczyó, że flaszki •patrsone Nf marką ochronną 
jedynej fabryki

Scherings Grriine Apotheke? w Berlinie,
(Jhausseestrasse 19.

We LWOWIE flo nabycia w apt, PIOTRA MIKOLASCHA. 
w apt. ZYGMUNTA RUCKERA i w apt. A. SKLEPINSKIEGO 

C en a fla sz k i 1 z łr . * 5  c e n tó w . 3701 3 -?

I

, Osłabienie, choroby nerwów,tajne grzechy mlodoś. i wybryki
J D r . W  r u n a

proszek pernański
wyrabiany z ziół peruańsbich.

Proszek peruański jest jedynym, ażeby osłabienie 
narządów płciowyoh i porodowych a temB>mem u 
męłc yzn impotencję i n kobiet niepłodność utonąć.

Prostek prrn.ń»kl jest t kie n ie ..w odn y . prieciw w y w o łu j .  osłabieniom 
wskutek ubytku saków i krwi przez poważania , ouumię _ dalej przeciw chorobom ner
wów, a t o : osłabieniu smysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i g rąbiecie 
pacierzowym, bolom w  piersiach i (łow ię , migrenie, ospałości, przytępienia umysłu, 
zatwardzenia aporczywem, drteniu nerwowemu w rękach, nogach i niedokrewności i t. p.

Żaden środek znany w medycynie, nie wyleczą tak pewnie i zupeł
nie w powyższych chorobach, jak dr. Wrona „Proszek pernański"; nie
szkodliwość poręczona.

Cena pudełka wraz z przepisem utycia 1 zł. 80 et. . 3695 2 —12
Skłsd we Lwo wi e :  w apt. Z. Ruckera, w apt. „pod Gwiazdą* P. 

Mikolascha; w Krakowie  : W. Redyka; w C z er n io w c a c h: u J. 
Goliohowskiege; w Tarnopol u:  w apt J. Jam-o iewicza. — Jeneraloy 
ajent we Wiedniu: Al. Giichner, dypl. aptekarz U, K» ser Jcztfstraise II

Dla rodziców I Zachęceni pochlebcami iłowy n. na 
nia cał=j niemal per;odyctnej praiy 

polskiej, „Czas", „Nowa Reforma* i t d, uważamy za Btosown 
.przypomnieć Szanownej publiczności i w tym roku naszą p a- 
t e n t o w o n f  „sk rz y n k ę  b u d o w l a n ą *  z „prawdziw mi 
kamykami w trzech kolorach* do ustawiania bardzo pięknych 
domów, pałaców, twierdz, wież i t. d. Bardzo zajmująca i po
żyteczna rozrywka dla dzieci każdego wieku. Najstosowniejsiy

Eodarek na „Gwiazdkę", imit niuy, urodziny i t. d. „Skrzynka 
udo - lana“ zo-tała ostatnismi czasy znacznie udoskonaloną i 
zaopatrzoną obficie w bardzo piękne wzorki. Prospekty na żą

danie bezpłatnie i franco. F .  A d . R i c h t e r  i  8 p ł .  w  
W i e d n i a .  Nabyć można w Kr kowie w handlach pp. Wilhelma Fenie, F. B 

iHihna i B. KOnigsbergera. We Lcowie w handlach pp. Karola Langa ł Henryka 
1 Mfillera. W Czerniowcach w handlu p. A. P. Schulza, 4374 1—4

I n o e o o o o o o o o o t i e e o o o o o o o o e t ;

B i t t n e r a
C o n ife r e n  - S p r it 6 6

nie powinien zbywać w żadnym pokoju d l«  d zieci 
i  in f lr m e iji ; jest on środkiem desinf koyjoym 
pysznego, niesfatszowanego zapachu la»owego, szczegól
nie do polecenia jest użycie BITTNERA wyskoku ze 
szpilek sosnowych podczas chorób dzieci i wszystkich 
chorób epidemicznych. — Ponieważ Bittnera wyskok ze 
szpilek sosnowyoh zawiera w sobie ze zbawiennoś u 
znane bahamiezno-iywiezne, eteryczno-olejne pierwiastki 
z zawsze zielonej aosny w formie skoncentrowanej, przeto 
zalec&nem bywa utycie tegoż Bittnera wyskoku ze szpi
lek sosnowych w cierpieniach płacowych i uzyi przez 
wszystkich lekarzy. — Bittnera wyskok zo szpilek so

snowych jest do nabycia u:
Jol. Bittnera, aptekarza w Beichenan

Niż. Austr., i w składach niżej podanych. — Cena flaszki 80 et, 6 flaszek 
4 złr., patent, rozpylacza 1 złr. 80 ot.

We Lwowi e :  u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, Jul. Nahlika, 
J. Piepeia, Zyg. Raokera; w Krakowie: C. Wiszniewskiego, w Jaśle: R. 
Pa>cha; w MislcU: Pawlików jkiego; w Przemyś a: W ład- Nahlika; w Rse 
szowie: A. Karpińskiego; w Samborze: Knrola Marescba; w Stanisławowie: 
Macury; w Tarnopolu: Jaowógiewicz  ̂ w Żurawnie: Tomaszewskiego.

•W* Tylko prawdziwy z marką ochronna 1 Patentowany rozpylacz 
opatrzony jest firmą: „Bittnoi', Beichenan*. R B  4143 1— 0

JDCIDSBUTNER
[ApctMier m Rddiuzś $

L a lk i !  L a lk i !  L a lk i !
na Gwiazdkę!

—.60, -  90, l.V  
—.86, 1.10, 1.50 

1.20, 1.60, 1.80 
2.60, 3.—

P ierw sza  F ab ryk a  L a lek  z poręczeniem trwałości lalek, premiowana na
wystawach obusłany*.h.

Lalka 46 ctm. wyśmienita a włosami . . . .  złr.
Te same do nlestłnesenia.................................................... ...........

„ „ ubrane . .....................................
„ w kostiumie damy salonowej . . . .  ..

1 Piękne francuskie lalki modelowe złr 1.10, 1.60, 1.90, 2.60 do 10 zł.
„ prawdz. francuskie Be-Be rnahliwe z głową biszk. złr. 3, 4, 6, 6 do 16. 

Jakoteż setki innych gatunków lalek, z ruchom, oczyma, woł-jąee: pspa, mama i t d 
Najlepszą zabawką dla dziewcząt jest przezemoie wprowadzone „naczyde 

zdrowia* z cynku, kartin po ot. 80, 65, 76, 96 i złr. 1.60. Dalej wózki dla lalek, 
konie wahadłowe (w każdej wielkości), lady kupieckie, znohnie, koleje, sikawki i t.d. 
Wysyłka za pobraniem. Największy wybór dekoraoyj na Irzewko i lichtarzyków.

A .  K  L  K  I  N ,  3779 1- 
tylko T M , Mariahilferstrasse 116, we W iednia.
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Jan Hoff, c. k. fabrykant nadworny we Wiedniu, 
Berlinie, Petersburgu.

J a n a  H o f f a  p i  “O s d r o n r l aw. e k s t r a  a t a  s ło d o w e g o .
(Vna fisszsi 65 ct.

J a n a  f lo f fa  skoi cea lro  ra -  
zsy e k s tr a k t  sło d o w y .

Flakon vłr. 112 mniejszy ef. 70.

Ciężkie cierpienia piersiowe wyleczono
zupełnie.

Jana Huflfa piersiowe en .. hieral słodowe.
W  niebieskich tore >k-ch po 6), 30 

15 i 0 ct.

Jana H>ffa ►lodowa cze 
k.oł-«ła zdrowia.

Pół kilo I zł 2 *0 II. złr. 1 60. 
C ierć kiio I. złr. 1.80, II. 90 ct.

Nieprzewyźszone s 
przeciw katarów 

kaszlowi, chrypce 
trawieniu i (

Do pana

kutki lecznicze 
w płucach, 
osłabionemu 

isłabieniu.
a n a H o i f a

D e k o r a c j e  n a  B - ż e  d r z e w k o  i 
H l f l ^ a i i i k  w e W ie d n ia , t - 7 R ie m e r g a s s e  11.

(Pabryka we Wiedniu i Ottakring).
Moje wyroby odizezogólnione zostały na wszyst

kich wystawach. Ponieważ przynoszą na każdy se
zon n o w e  artykuły, sprzedaję je, dopóki nie od
dałem hartownikom, także w malej ilości po ccnacb | 
hartownych. „Lichtarzyki na świeoe* z pzt. przy
rządem, któro utrzymują świeczki prosto i bezpiecz 
nie i niedopnszczają do zlewania się, za 10 sztnk poi 
10, 20, 80 i 40 ct. „Wata do obwijania konarów | 
drzewa*, w skutek czego wygląda drzewo powabni 
oświetlone (ta nie dopuszcza do zapalenia się drse 
wa i gasi natychmiast każdy płomień), pakiet 201 
gramów 20 ct. „Świecące są ple lodowe, kale i róże 
jasełkowe* o zdumiewającym efekeie za 10 sztuk 
ct. 10, 70 i złr. 1. „Dzwonki jasełkowe* o miły h 
tonach, za 10 sztuk ct. 50, 70 i złr. 1. „Wspaoial 
świeoąoe metalowe girlandy*; złote metr po 10 ct, 
P*»waz. srebro metr 12 ot. „Pyszno ozdóbki na włerz- 
ohołek drzewka" sztuka po 5, 12, 25 ct. i wyżej. 
„Kołyszące się aniołki jasełkowe z puzanami“ sztuki 
15, 25, 36, 40 ot. i wyżej. O.brzymi wybór „miłyc 

i < finalnych atrapek i bonbotier&k", tudzież wszelkich moż bnyoh „d koratyj 
nr Brde drzewka*. Sortymenty „pysznych dekoraoyj ne Boże drzewko* ct. 0 i ztr 
1.60, W 0, 3.50, 5 i wyżej.

-MB. Proszę trieć na baózności, że oprócz mego wyżej podanego składu 
nie pojadam pigtrjp fiHi.    38^6 i _ s

Wiktora SCHMIDT i Synów,
c. h. hraj. fabrykantów cukierków, czekolady, ciasteczek i kawy figowej
uznaąn za najlepszej jakości, w słoikach po */». ’/s, '/» 
kilo i w dzbanuszkach po 2. 8 i 16 kilo. Tylko ta 
prawdiiwa, która noa znamiona naszej urzędownie 
zarejestrowanej marki ochronnej. Do nabycia w wszyst
kich renomowanych handlach korzennych i delika-, 
tesów. 87W j_  6

Wysyłka na prowincję za pobraniem.
Fabryka i główny skład wysyłek :

we W ie d n ia ,  I V , A l l e e g a a s  4 8 „ w pobliskości dworca I olei
południowej.

wynalazcy i fabrykanta preparatów słodowych, c. k. dostawcy 
nadwornego wieln udzielnych książąt w Enropie i t. d. 

we Wiednia, 1. Bezlrk, Grabea, Br&anerstrasse 8.
Sprawozdanie lecznicze z Galicji.

Podkajczyki pod« Łwowen 28. marca 1883.
WiolMofcny Panie l Pań akie wyborna preparaty dodo we JANA HOFFA i|  nłoprie- 

wyższonym środkiem prseeiw oilnema katarowi płac. któremu oparły aię wazjflikie 
używane środki lekarskie. Niniojosom wyrażam pana mp podaiękę ko pańokio endowae 
preparaty looKniczo. Upraotam o ryebłe prayiłanle 13 flaszek Jana Hoff* piwa adrowia 
k ekotrakta ilodow ojo i 4 kilo Jana Hjffia ołodowej czekolady zdrowia nr. 1M i pięć 
torebok Jana Hoffa ołodowycb eakiorków piersiowych za pobraniem.

Z poważaniem JAN TOKAR, pleban.
Wielmożny Panie! Ja i mol abajomi przokonaliśmy się o dobroci wybornej.paó- 

ekiek preparatów ołodowyca, — prayozlij nan pan ponownie 12 flaszek pańskiego Jana 
Hoffa piwa zdrowia a okitraktu iiodow »fe niezwłooinie aa pobra łem-

Bodowa Wisznia w Galicji 24. gradnia 1683.
KSAWERY PETROWICI, właóeioiol dóbr Wolootkowa.

(123) Urzędowe gprawoadanie leeaaieae.
Petersburg. Ceg.r.kl rosyjski ..p itol. .Tao. llnffa piwo Ilirowie s okstrokta 

słodowego i stodowo CKekolodo zdrowia aoiady nader aadawatalafpey skutek. Bkutok 
loeiDiemy był todziwiojąey. Dr* 8OHN0WSKI, etori.y  loksr-

S k ł a d y  w Galicj i .
Lwów: Z. Bncker, J. Beiser, Piotr Mikolasch, H. BlomsnfelS 

aptek., Karol Bałłaban; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piapes, A. Kochanow
ski apt.; A. Klimowi Biała: E. Keter. A. Blumeutbal apt. Bochnia J. 
Mi hnik Boructótc M. N\emczewsk, apt. Brody wszystkie aptoki. Brie 
łany J. Durst apt. Buczacz Kerzel et Jeżewski. Ctorików L Nosa apt. 
DoUna Traunfelder apt. Drohobycz J. Aiohmfiller, apt. Gorlice S. Bira, 
Gródek A. iAppus. Grzymałów Jół Goldberg. Hnsiatyn C. Piekarski apt. 
Jarozław J. Kn m, A. Wimocki apt. o. KUenborg, Jatło: K. ńiśnia t»ti, 
Jan Jamga, Kraków J. Traaiayflisa. W. Redyk apt Kołomyja: Jan Sid-- 
rowiós, A. Stenzl apt. Kostów St. Bursa apt. Kryztynopcł F. 0;mezowski 
apt. Monastcrzytka L. £arsiri apt. Nowy Sącz W. Filipek, Jakubowski apt. 
F. Grossbard. Fodgórte J. Skakalski apt. Podhajce Karzykiewicz apt. Pod- 
wotoesyska G. Morawetz. Przemyśl M. Krng, J Mastewaki, L. Nanlik apt. 
Rzeszów Karpiński apt, Schaitter et Gop., E. G. Neugebauer, S. Blumon- 
borg. Sambor J. Aleksiewtoz, K Maresch apt., Sanok .T. Rynozarski, Sokal 
J. wysoczańs&i apt. Stanisławów J. Maanra, A. Amarowicz apt., Tarnopol 
J. Jamrógiewicz, apt., C. Jtahane apt. lar nów W. Mfildner et Co., Zale
szczyki St. Szymonowie* apt. Złoczów Jaz. Gold — Czerniowee Leon Bał- 
cowtez spadk Z. Goiichowski, Krzyżanowski apt., Ign. óohiurch, A.Bayor, 
Jasło T. W. Brsglewias, j-, ko też we wszystkich znaciniejszyeh t ptskaoh 
w kraju. '

Założony 1847. — 60 wysokich odsseiegćlnłei.

Ces. król. wyłącz, uprz.
w ł 1.  ^

Płyn uzdrawiający dla koni
Franciszka Jana Kwizdy* w Korneuburgu,
c. k. dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego.
używa—  z nadzwyczajną skutecznością w stajniaek 
Jej Mości królowej Anglii i króla Pruskiego , os a 
rza Siem iec, ja k  niemniej w stajniach wieln do
stojnych osobistości, z nadzwyczajnym używany 
skutkiem i odznaczony medalem londyńskim, pary 
skina, wiedeńskim , mnichowskim i hamburskim.

Tenże służy według długoletnich doświadczeń na wzmocnienie 
przed i po przebyciu większych wysileń, tudzież jako środek po' 
mocniczy w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń , na gościec, reuma1 
tyzm, zwichnięcie, sztywność ściągnięć i muszkatów i t p .

F la s z k a  I  z tr . 4 0  ct.
(^ "T y lk o  wtedy prawdziwy, jeżeli szyjka flaszki zamknięta jest 

czerwonym paskiem papierowym, na którym umieszczo
ne jest niżej stojące facsimile i moja marka ochronna.

czyli hodowla pszczół dla epiku, 
oparta na nauce i wielosirożnem 
doświadczeniu; napisał dr. 1. l\e- 
trelski — wyjdzie w sześciu mie 
sięcznych zeszytach w 21 do 30 ar

kuszy druku z 200 ljcinani. 
Obecnie upuścił prasę zeszyt A, 

który kosztuje 60 ct.
W drodze przedpłaty kosztują całe 

dzieło 3 złr. — Cena księgarska bę
dzie znacznie podwyższona. — Lista 
■prenumeratorów będzie ogłoszona w 
w ostatnim zeszycie -  Pieniądze 
należy przesyłać pod adresem: Ad
ministracja Bartnika P  >stępowtgo, 
Lwów. 4071 3 -10

Prawdziwe pi eparaty powytsae znajdują się:
We Lwowie : en grosa u pp. Piotra Mikols ch„' apt., J. Beisera apt. 

Z. Ruckera apt.
En d e t a i l : P p .  Kalikst Krzyżanowski apt., J. Piepes apt., A. Skle- 

piński apt., Piotr Geilhofer apt., i Henryk Bmmenfeld apt. Dalej w apt-kaoh: 
w Baranowie, Białej, Bóbrce, Bochni, Borazczowie. Borysławiu, Brodach, Brze
ska, Brzeżanacb, Buczaozn, Dolinie, Drohobycza, Dynowie, Frysztaka, Głogo
wie, Glinianach, Gródka, Garahamorze Horodence, Hasia ty nie, Jaśle, Jailiskacr, 
Jaworu wie, Krakowie, Kołomyi, Leżajsku, Milecn, Milówce, Myllenicach, Nad
wornie, Nowym Sąesn, Nowym Wisznićzu, Niiniowie, Nisku, Oświęcimie, Podi- 
hajcaob, Podwółovzyskach, Przemyślu, Przeworska, Rawie, Rohatynie, Rozwa
dowie, Rzeszowie, Sądowej is/.ni, Samborze, Sędziszowie, Stanisławowi , Stryju, 
Tarnowie, Tariiopułn, Ulanowie, Uhe asu, Ujściu Biskupiom, Ustrzykach Dolnych, 
Wieliczce, Wojniłowie, Wojniczu, Zaklnczynie, Zaleszczykach, Zuorowie, Z mi 
grodzie, ŻOłkwt, Żołyni, Żurawnie i Żywcu.

Centralny skład rozsyłki: apteka obwodowa w Korneuburgn.
Znajdują się jeszcze także we wszytkieh miastach i miastecakaob mo

narchii składy, które podają od ./.asa do czasu dzienniki.
K toby m i fa łs z e m  w skazał, który aadu- 

żywa m ej m arki ochronnej, abym go m ig i praed sąd  
podeiągnąć do odpowiedaialności, o tn y m a  wynagro
dzenie j>GO sir.

Premiowa- e na wy- 
1 ta*ach światowych:
■ondyn 862. Paryż 

1867, Wiedfń 1873,
Paryż lb78.

FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU I NA PROWINCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KBOT- 
&IE także pianina z fabryki znanej fir
my eksporto ei. Gottfr. Crnmer, Wilh. 
Mayńr. we Wi ilaiu od zł 380, 400, 460, 
zł 600, 660. 6*4) do 66J. Fortepiany in- 
■yCL firm zł. 280 co 350. Pi ani no  od
m  d i eoo zł.
Cl vier Yerschieiss n. Leik- Andałt A, 

Thierfelder, Wiedeń VII. Bnrgsasse 71

P K A W D U W E

PIGUŁKI M0RIS0SA
Pa ARTHAUD M0UUN

najlepsi se środków esyssosąoyek 
prseesysiesająoyeh krew we wszoBdek 
słabość ar złego przymiotu, skrofu
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsneiu krwi. 3601 2—t

Skład główny w Paryża a p. Arthaad 
Moolin, aptekarza 30 , olioa Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygi islr

Towarzystwo c. k. uprz. koloi Łwowsko-Czerniowieoko Jasśkiej.
(Linie austrjackie.)

Otwarcie
przystanku Bołszowce przy strażnicy nr. 87 między stacjami 
Bursztyn i Halicz dla przewozu osób i pakunków podróżnych,,

Z dniem 25. grudnia 1884 otwarty z stanie przystanek Bołszowce przy 
budce strażniczej nr. 87 między stacjami Hnrsztyn i Halicz dla przyjmowań a osób 
i pakunków, w którym to cefU mięszane p ciągi nr. 3 i 5, kursujące w kierunku 
do Sącza wy, jakoteż mięszane pociągi nr. 4 i 6, kursujące w kierunku do Lwowa 
przy budce strażniczej nr. rt7 warunkowo zatrzymywać się będą, a to wtedy tylko, 
gdy podróżmm tam w-Gadać lub wysiadać wypadnie

Czas przyjazdu i odjazdu wymienionych pociągów w przystanku Bołszowce 
wskazuje następujący

R o z k ł a d  j a z d y :

P ociąg  osobow o-towarow y w kieruaku
a e L w o w a d o  L w o w a

nr . 8 1 nr. 5 nr. 4 nr. 6

przyjazd odjazd przyjazd odjazd przyjazd odjazd przyjazd odjazd
vnńv. min. godz. min. godz | miu. god*. mm. gods. min. god* min. g d* | mm. gudz. | uii’ .

4 4 2 4 4 3  | 3  i 4 5 3 4 f l|
>

5 3 10 5 4 | 1 0  | 38 10 | 3 4 |

Podane godziny stosują się do południka peiiteinkiegu.
Godziny nocne od 6 tej godzin? wićosór 4  Mej godziny 69 mi tut rsoo są dokoła I*

obwie '.zi ine. Zatrzymywani pospiesznych pociągów zostuje w zawi szeniu. W  ogólnym rczkład io jazdy < a- 
leży w rubryksoh „BotBzu*c«“ pociąg pospieszny nr. 1 i 2 suak • w y k r e ś l i ć ________________

Do wyż wymienionych pociągów mogą podróżni w Bołszowcach otrz>mać 
bilety wszystkich trzech klas, tudzież bilety wojskowe, jednak tylko do najbliższych 
stacyj, to jest do Bursztyna, do Halicza , gdzie potrzebne bilety do dalszej jazdy 
kupić należy.

Przewóz osób, do Bołszoviec jadących, uskuteczniony będzie za opłatą bez
pośrednich biletów jazdy, opiewającycn do następnej dalszej stacji, to jest do Bnr- 
sztyna względnie do Halicza.

Pakunki, należące do osób w Bołszowcach wsiadających, przyjmować będzie 
konduktor dotyczącego pociągu w Bołszowcach, jednak z wykluczeniem wszelkiej 
odpowiedzialności za takowe przez Towarzystwo- Nadanie pakunków podróżnych, 
celem transportu do miejsca przeznaczenia, winni podróżni sami uskutecznić dopiero 
w najbliższej stacji, przy sposobności zakupna bilet i na dalszą jazdę.

Pakunki z przeznaczeniem do Bołazowiec będą przyjmowane we wszystkich 
stacjach na przestrzeni Lwów-Suczawa bezpośrednio do Bołszowiec i tam wydawane.

Obliczenie należytości za jazdę z Bołszowiec jakoteż do Bołszowiec, tudzież 
za przewóz pakunków, przeznaczonych do Bołszowiec, nastąpi na podstawie postano
wień naszej ogólnej taryfy osobowej z dnia 1. października 1876, jednak na podsta
wie odległości do następnej dalszej stacji, względnie odległości od następnej dalszej 
stacji.

W  W i e d n i u ,  dnia 5. grudnia 1884.

Rada zaw iadow c/a. I
THEODOR N0DEBER & CO.

protokołowany dom bankowy i lombardowy we Wiedniu, I„ Schottenring 5, wchód z Hessgasse 7, L piętro.
poleca się:

1. do rzetelnego i rychłego wykonmnłm sleceń na wiedeńską giełdą u  mier- I 3. do sakap^m 1 sprzedały Wiiyttkich w cedule, inraowej notowanyoh paaierów war-
nem poktyii«m | tośdû T h bn dol:cienia kosstów.

2. do p rzy jęcia  k w ot w  gotów ce  łab w efektach nie niżej 5 0 0  z ł. za wypłatą 4. do ndzielauia za liczek  on.wie aż do pd.ęj kwoty na lo sy , a k c je  itd.
mKiiąosnę zysków i złożeniem rachnnkn jak dotąd. 5. do udzielani» Korzystnych rad kapitalistom, któr=./p sial ją ef-kta gtet-

V dowe -auyte pti wj < ki-;ij r".r»<oh 0  0  rosp -hta na żądaoL franco. SR 0



Wydawnictwa S, Lewentała w Warszawie Nowy-$wiat 39.
Najobszerniejsza i najtańsza 

ilustracja polska. „KŁOS Y” Dodatki becplatne :
53 ark. rocznie powieśoi tłumaczonynb v 
52 ark. rocznie pism M. Bałuckiego, 

jako premium nadzwyczajne.

C s a s o g t i s n t o  ł g g e t ł n i o u e  i t ł u s t r o t r e m e

poświęcone nauce, literaturze sztuce i polityce,
rozpocząwszy z dniem Ig o  lipoa 1884-go, rok dwudziesty swego istnienia, 

wychodzić będą i nadal w r. 1885 w objętości, zakresie, formacie i na papierze takim samym, jat dotąd, najregularniej wikażdy czwartek. 
Wszystkie ntunera ozdobione będą licznemi, uznanej już wartości drzeworytami, wykonywanemi we własnym zakładzie drzeworytniczym.

T r e ś ć  „K Ł O S Ó W "
Żjreierysy 1 wspomnienia pośmiertne ładzi zasłużonych szcz<

stanowią:
yozne, społeozue i polityczue z kraju

jak za granicą, stuójn literacki*. traktujące o ruchu umysłowym n nas, jak 
i u  granicą w ogóle; p»«ŃT- dy teatralne muzyczne i artystyczne; 
kompozycje y e v  , wiadomości biedace z pola literatury, nauki 
i aztnkl, hi stor ja, etnografia, krajaaąawfirtwo archeologia, rzeczy 
apałeeane, hygieas nauki prsyrodnleze, traktowane głównie w rezul
tatach i w sposób dla wszystkich przystępny; korespondencje literaokie,

„ i z za grauioy; Kroniką Ty- 
goamowa, stresz zająca w sobie główuiejsze fakta, zaszłe, w oiągu tygo
dnia; wspomnienia z przeszłości, pamątkl 1 opisy miejscowości, 
przeglądy polityezne, rozmaitości 1 hnitioryatyka. Wszystk e prawie 
te działy reprezentowane są w K ło s a c h  w formie dwoistej, t j. pió
rem i ołówkiem.

Ctętć artystyczna traktowana jest w piśmie naszem najobszer
niej ze wszystkich ilnstracyj polskich i to przez pierwszorzędne siły  
•wojskie i zagraniczne.

Nie spuszczając zaś z oka ciągłego rozwoju naszego czasopisma, postanowiliśmy: niezależnie do dotychcza
sowego dodatku z przekładami powitściowemi od Nowego roku 1885 począwszy, dołączać co tydzień do Kłosów

Jako nadzwyczajny dodatek bezpłatny 
P i s  m  a. M  i  c  h  a  ł  a  B  a ł u c k i e g o

Format, druk i papier taki sam, jak wychodzących nakładem naszym powieści £lizy Orzeszkowej.
Pisma BAŁUCKIEGO obejmą utwory powieściowe i dramatyczne tego wysoce utalentowanego pisarza, który w przeciąga 

lat 25ciu pracy swej literackiej, tak w jednym jak i w drugim zakresie, wielu dziełami znakomitej wartości zdobył sobie imię roz
głośne. Mamy przeto nadzieję, że ogół czytelników inteligentnych zapowiedź tę z przyjemnością powita, i ie, oceniając starania nasze 
o dobro czasopisma, które zawsze cieszyło się Jego sympatją, dziś, gdy je wzbogacamy nowym przyczynkiem, tem chętniej odzieli 
mu swego poparcia.

Cena- H lM ó w  pozostaje i nadal n io s m le a io n ą , a mianowicie : we Ł w o w i e we wszystkich znaczniejszych księgar
niach rocznie złr. 14.40, półrocznie złr. 7.20, kwartalnie złr. 3.60; z przesyłką pocztową na prowincję rocznie złr. 17.60, półrocznie 
złr. 8.80, kwartalnie złr. 4.40.

Oprócz bezpłatnego premium „pism Michała Bałuckiego11, wychodzić będzie i nadal w r. 1885 :

Tanie zbiorowe wydanie powieści E l i z y  O r z e s z k o w e j
(Seija draga tom XIŁ( — X X IV  włącznie),

które dla prenumeratorów KłMÓw, Świti, Biblio telli na|cel- europejskiej" lab .Tygodnika 
uiejuych utworów literatury europejskie!, ora* Tygo 
dulka Btm auów  i FowiCMi .od* tęp ujemy po oenie zniton.j"
• mianowicie: wa Lwowi* lamiast iłr. )Ao tylko złr. 1. za tom; i prze- 
syłką pocztową złr. 1.15, dla nieprennmeratorów powyższych piam po złr.

5. C< ‘ ‘1.65. Co mieiiąo wychodzi 1 tom; osaa przeto wynoei dla prenumsratoróz 
Kłosów, świta, Biblioteki mąjeelniejnyCh utworów li 
terutary europejskiej hib Tygodniki -Homansów-1 Po

neto wynoei dla prenumeratorów

  europejskiej hib Tygodniki._____
w ie ś c i za 12 tomów we Lwowie złr. 12, które rozkładają się na 1 i mie
sięcy po 1 złr. miesięczni”.

Cena na prowincji wraz z przesyłką poeztową wynoei dla prenume
ratorów .Kłosów", .Świtu", .Biblioteki najcelniejszych utworów literatury

Romansów i Powieści" za 12 tomów iłr. 
13.80, które rozkładają się po złr. 3.45 ct. kwartalnie.
Do egzemplarzy ozdobnie oprawnych dopłaca się po 60 ct. do kaidego tomu.

Wyszła w j-oku 1884 serja pierwsza taniego zbirowego wydania po 
wieści Blizy Orseezkowej składa sio z 12 tomów i zawiera: tom I Osia-  
tn ia  m iło ś ć ; tom II. Z  i y  r e a l i s t y ; tom III W k la tc e ; 
tom IV. i V. Ma p ro w in c ji; u VI. VII., VIII i IX. P a m ię tn ik  
W a c ła w y ; tom \  XI. i XII. PWH G r a b a . — Ceąa serji tej wynosi 
dla prennmeratorów .Kłosów, Świtu, Biblioteki najcelniejszych utworów 
literatury europe sk ej, lab Tygodnika Romansów i Powieśoi we Lwowie 
złr. 12, na prowincji z przesyłką pi jztową złr. 3.80; dla nieprenumerato 
rów powytsiyoh pism we Lwowie *r. 18, z przesyłką pocztową iłr 19.81. 
Do egzemplarzy ozdobnie oprawnydjf dopłaca się po 6 ■ ct. do kaidego tomu.

Kompleta serji pierwszej powieści Elizy Orzeszkowej znajdują się na składzie i nabywać je można tak u’ wydawcy, jak o też 
i we wszystkich księgsruicb i knatorach pism per jody cznych.

t i r  Od tite, t/Hf eh MSuhtień taleśy unormowanie odbić się mającej liceby egzemplarz wydawnictw naezych, a w szcze
gólności „bezpłatnego dodatkupZm Michała Bałuckiego*, których Va spóźniających się prenumeratorów może nam zabraknąć.

Osoby w jakiemkolwiekbądź państwie poza granicami cesarstwa rosyjskiego zamieszkałe, a pragnące pisma nasze prenume
rować bez pośrednictwa osób trzecieh, raczą łaskawie należność prenumeracyjną wprost pod naszym ^dresem nadsyłać, a ■ mianowicie: 
w rublach według rubryki drugiej cennika poniżej zamieszczonego, lub też w pieniądzach, jakie tjflhft dla siebie za dogodne uznają; 
pieniądze te bowiem sprzedawane będą ną rachunek prenumeratorów po kursie dziennym giełdy wa^zawskiej.

Warunki prenumeraty na rok 1885. 
wydawnictw periodycznych 8. Lcwentala.

K K O S T , esaaopl m  tygodniowo ilostrowwne, .wraz z w lelkiem bespłataem pro
si um. pisa Michała Bałuckiego . . . .  

Ś W I T , pismo ilustrowane dla kobiet, wraz z dodatkiem wzorów ubrań i robót 
kobiecych, pod kierunkiem literackim pani Marji Konopnickiej 

B I B L I O T E K A  najcelniejszy oh utworów literatury europejskiej 
T Y G O D N I K  romansów i powieści .
T A M IE  wydania powieśoi Elizy Orzeszkowej; jeden tom miesięcznie; — rocznie 

12 tomów; dla prenumeratorów powyżazych wydawnictw 
Dla nieprennmeratorA r tychże wydawnictw .

W W A R S Z A W I E
Z przesyłką pocztową na

prowincji, or*z po za gra-
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Warszawa, w grudniu 1884.

N .  M j e w & n t a l y
Redaktor-Wydawca .Kłosów" Nowy-Świat, nr. 39.

G łó w n y  H klad
piwa ołomunieckiego

nagrodzonego medalem zasługi na wystawie - wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach o

E l i a s z a  B e r  ł  e r  a ,
Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8.

e k t o g r %fl ŜSSSKęSSSf 
ektografoftra masa, 
ektografc^gy atrament,

we

Na Gwiazdkę 1884
»y.iylv snsny i renomowany wiedeński

Z a k ł a d  z a b a w e k
„z,.m Rittor" we Wiedniu, 

Landsiruift, Hsnptstraise, nr. 28, 
oprócz wszelkich aoiebnyoh zabawek, ta 
wymienione nowości, podając tsm aamem 
sposobność mieszkańcom na prowincji, 
ułatwić kopno tyckie bezpośrolnio n 
źródła po oryginał, ce. a.h fabrycznych.

K e c h a n ie s n y  o r c h e s tr lo * ,
za pociągnięciem sznorka przygrywa 
instument ton najwytworniejszy melo- 
dje po sobie następujące aam przez 

ztnka złr. 1się i kosztuje sitaka złr. 1.20.

B k a k a j a e a  ś a b a  
o l b n y o ł s

do nakręoańia, jest wielka zabiwką dla 
młodyoh i starszy oh. Żaba jest olbrzy- 

i kosztuje tylko 3') et.mia

Wetsły teatr K a s p r a  jeit naj
nowszym wynalazkiem do zabawy dla 
dojrzałej młodzieży. Teatr opatrzony
jest mechanizmem, zt pomocą którego 
wprawia się w ruch figury. Teatr 
wiaz z treścią kosztuje złr. 1.65.______

Elektryczna kolej ttltin a
jest udał/m i sOnzaoyjnym wynalaz
kiem nowym. Kolej jest zrobioną z li
tego metaln, porusza się bez siły pary 
lab spręiyny bardzo długo od siebie i 
kosztuję »»tnka ąlr, 1.50.
Flet czaroul^Jskl Apollo za 
pomocą którego siepoaiadająe wiadb 
mości muzykalnych przez pejedyneze 
zadęcie grań boina całe otwory nat- 
zyozue, Angot, Faśialsa, Norma i t.p. 
satnk* 90 e
C ale  a z b r o je o io  Miadłjęw s<ę 
r pałasza strzelby, kaska, ładownicy, 
bębna, trąbki, rzemieni, portopóe, pi
stoletu i t. d. Wszystko razem pięknie 
wykonane złr. 2.60. lepsze złr. 4 a*.

Ażeby wieln dzieaiom ułatwić wybór, wysyłam jsk eo roku, ulnbione 
Z a b a w k i  w g r u p a c h .

GRUPA nr. J'. 
dla ohłopoów od 3 do 6 lat. 

T y lk o  z łr . S -5 0 .
I-i sztuk odpowiednich dobrze dobra
nych zabawek wraa a i( wisiorka mi 
na drzewko, £0 twioezek i 20 Mehts- 

rzyków.

GRUPA nr. 3. 
dla dzieci co 6 do 12 lat 
T y l k o  z a  z łr . A | 0  

a0_ sAnk samjg tybororych zaba
wek, między'teru pouczające zabawki 
również, W łwieosek, 80 liobtarzyków, 
l  wiesiorki, jedna zabawka komiczna 

gratis __________

GRUPA er. 2. 
dla dziewcząt od 8 do 6 lat. 
Tylko za ztr. M O .

10 sztnk odpowiedni eta do wieko za
bawek . p.między temi praktyczus 

i takie 80 wisiorek na
rzewkn, 20 świec i 23 liobtarzyków.

20

GRUPA nr. 4, 
dla dziewcząt ąd 6 do 12 lat.

T y lk o  * r .  4 .8 A  
wtok odpowiednich przedmiotów

ilądzy temi wjtortfcl do satrndiiarć
lę samych i kaietkisię samych i kaietti na r i botki wraz 

z, 80 świeczkami, 20 brylanto remi 
wisiorkami, 30 świeczkami i jedea 

^irnitiir^zdobn^grjjtir
Wysyłka za gotówkę lab pobraniem. Uprasza się pospieszyć ale »>t»m*uie- 

nizmi, albowiem w oetatnich onimob jest nątłok nader wielki.
S p łę lw a a r e n »  F iib rffti - K ied er la g o  ,  nona

we Wiedniu, Landstćiśtt , Han^tstiiisT^.

pod miastem „ Paryżem*
Cbg. król. nadworny Kundel Towarów galanteryjnych

w P JB A D Z E , ulica Celetna, 10.

B

9

U

4

sy . . .
. _ _  Zanwdł my prsytem i  ząra 

oamy nwagę P. T. Publiczności, te w interesie naszym nie pośredniozą 
ani podrótni, ani ajenci lnb zastępcy i prosimy o łaskawe nadsyłanie za 
mówień wprost pod adresem naszej firmy. ' K

sudeckim języka gratis i franco. 
_ ~ Publiczi pi,
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K W ITY POBOROWE
n a

I

dtóicna wygrana
z l  r .  S S . O O O  w .  a .

najmniejsza wygrana złr. 3 0 .
8^  ę i ą g n ł e n i e  j n ż  d n ia  3 * s ty c z n ia .

Ażeby te tak pożądane i pewne „Losy krajowe" jak najbardziej rozpow szechnić, sprzedaję
jak długo zapas starczy, 

pojedyńcze Losy w  l i t a  miesięcznych spłatach po ztr. 3.
trzy1 ,, 24ch w »» »» »» 3.
pięć 24ch i, ,, ,, ,, 5 .

Już po niszczenia pierwszej raty należą wszystkie wygrane du nabywcy.
Za gotówkę po kursie dsiennym.

Z powoda zbliisjąoegu się ciągnieni npratzw cię o jak najrychlejsze zamówienia.
Przy zamówieniach z prowinoii, najdogodniej przekazem por ztowjm nprasza się także j 15 ct. ta franka turę 

przesyłki kwita poborowego dołączyć. - Powziątki pocztowe zbyt drogie.

Attgurł Schett,
D o m  b a n k o w y  i  T ^ a n to r  w y m i a n y  w e  L w o w i e .

Kreniw 1884, zloty medal.

Pianin fortepianów i harmonium
  »W ad f a b r y c z n y  i  w y p o ź y c a a ln ia
R u d .  W .  K u r k a ,

we "Wiedniu, 1., Elisabefchstrasse 3.
Zastępstwo A p o llo -P ia n o S  (Drezden) 5 leLia gwarancja. Zała

twienie rychłe, warunki płynne, ceny miene. Pismo uznania pierwszorzę
dnych znakomitośoi muzycznych. 3173 3—12

(kgrane fortepiany po przystępnych cenach.
O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

8  2 ®r:*a .2“ a*0 N M- «

JLlalmatyńshle
wino czerwon

5 - f s  « 2rs— >>a 
* iI N

®'3*53

IM

przeciw biegunce, -katarowi w kiszce od- 
chodowej i cierpieniom żołądka p-awdzi- 
we i nieafałszowane w najl> pszym gatuu- 
ką, bąryłks 5-lit owa słr. 2.50, z 
wysyłki de wszystkioh staoyj pocztowych 
a pobraniem, baryłka 15-Iit owa 6 słr., 

baryłka 25-litrowa 9 złf. z opłatą wysył
ki. Przy wysyłkach kolejowych za za
liczką kolejową. Wysyłka; H e rr sc h a ft-  
liebie W e in k e lle r e i w e m e ' ,  
dniu, t lt t a k r ln g , H w n p tstr 9

3771 1 §

A

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

wydaje następujące

KASOWE
4lj* proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

Lwów dnia 1. stycznia 1884.
D y r e k c j a .

1341 5 t

Przedruk nie będzie opłacony.

Magazyn futer

Sekretarzykl na listy, faktory (Brief-Sohriften-Faetura- 
Ordner). 8165 8 —16

Ilustrowane cenniki hel ‘Sg. tfowane oddiki gratis i franko. 
Józef Łewltas, we w lid a ln , 1. Babenbergerstrasse 9. 
Skład we LWOWIE: w baadlo- pg. SEYFARTHA Sc DYDYŃSKIEGO. 

w Kr a k o wi e  łandel pa-dern Jan Fischer

we Lwowie, ul Balicka Nr. 1, w domu własnym.
Poleca na sezon zimowy :

futra damskie i męzkie tak do podróży jakoteż miastowe, płaszcze astrachanowe, katanki, rotondy, 
kurtki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki myśliwskie, kołnierze I za ręk a w k i damskie, 
wierzchy gotowe dimakie, ledwabne, aksamitne i wełniane do futer, wierzchy gotowe uięzkie podłng 
fasonów najnowszych, skórki pojedynczo i hurtownie na futra we wszystkich możliwych gatnnkach.

Zamówienia podłng podanej miary uskutecznia z całą aknratnością sumiennie pod gwaran. 
cją. — W skutek nader korzy istnego zaknpua towarów w większej ilości 
ceny znacznie zniżone.

Cenniki na żądanie franco. <105 2—?

Głburna wygrana 60.04*0 ztr.

poleca swe znane z dobroci wyroby wybornych towarów galanteryjnyoh i 
artykułów zbytkowyeh ze skóry, hronzn, poreelany, szkła, drzewa, rogu, 
kości, aiylkretn, kośoi słoniowej, pianki eto w najgustowniajszem wyko
naniu jako to; albumy, sakiemii,' pugilaresy na cygara, eyg.reta, pienią
dze, li ty, torebki podróżne, igyśliwskie, na weksle i dokumentu, tudzież 
torebki damakie i na bilety wizytowe, przyrządy do pisania, figury, wazy, 
szklanki do piwa, biżuterja d nsWi, łańcuszki do zegarków, oygarniozki, 

parasole, maszynki grajMeł jak niemniej wazystkie możliwe
z a b a w k i .  Pr*yrr%p podróży, towary ze erebra obińskiego, 

aparaty o; ibiejskie, karty do gry, lampy, ordery 
kotylionowe, stereoskopy i o wózki dla dzieci, rek wizyta do łowie

nia ryb, stroje z prawdziwych . kich granatków, jak niemniej wszelkie 
inne przedmioty, stosowne do ,id mrków na nrodziny, na święta Bożego 
Narodzenia, ha Nowy Rok i (I la r z e r z o n y c h , i t. p. w najobfit
szym wyborze przy rzetelnej kjzkbkiej usłudze, po najtańszych cenach 

Jako nowość polecamy A fR ą SI T  O N

■owy finsirument muzy zny, na którym grać mbina, nie będąc muzyka 1- 
■ym^setki rozmąityoh aryj, pieśni i tańce Ariston z 6 zeszytami nut 20 złr.

■  Szczegółowe illustrowane cenniki, spisy nut, i prospektu w czeskim 
i uftoin ' • • . . . .  *■ - -  ——

Podartk aa Boże Narodzenie
5 0 .0 0 0  z ł.

LOSY KINCSEM
wm po 1 złr. a. w.

II sztuk Zł 10 z l . ^ l i  (na frankowaną posyłkę losów i wygranych należy dołączyć 15 ct.)
1* Glśw-ia wygrana wartości

s ł o t g c h  S O . O O O  t r u ł .
2 . główna wygrany wartości 20008 zl. 13. główna wygrana wartości 10000 zł. |

dalsze wygrane po zł. 5000, 3000, 2000, 1000 itd.
ogółem 10.000 wygranych.

za potrąceniem 20procsnt
—1 będzie wypłacona każda wygrana w gotówce

Centralna sprzedaż losów loterji Kincsem
dla całej Anatrji nF .  W E Y M A N N  &  0 0.

B&ok- und Wechslergcsch&ft 
psegasse 12. we W I E D N I U ,  I. Wollzeile 34.

każdy wygraną wypłaci się gotówką

W ydaw cy i a  uiści ciele J Groirm ^MĆr^ny ' (^^w i^ta łhy redaktor Jan ^obrzańśki. Z dmkari?’

i


